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BANK HANDLOWY w WARSZAWIE
Spółka Akcyjna

Oddział w Sosnowcu
zawiadamia, że, poczynając od dnia 16 maja 1929 roku, płacić będzie 

żeczki oszczędnościowe NA OKAZICIELA 
aż do dalszej zmiany:

Za wkłady złotowe 8 °/0 Za wkłady dolarowe 6 %
Podatek od kapitałów opłacać będzie bank. 2662

iw stal isiiiisiw naitórao.
Ha stacji Beutheu pobito polskiego maszynistę.

Katowice, 15-5. (AW.) Maszynista 
II klasy Starzyński Karol z parowo
zowni Chebzie w dniu 11 bm. po do
prowadzeniu pociągu 546 z Hajduk 
Wielkich do stacji Beuthen (Niemcy), 
mając dalej prowadzić pociąg osobo
wy 745 do stacji Kochłowice, podczas 
postoju na stacji Beutheai udał się do 
budynku stacyjnego celem napicia 
się wody z hydrantu i został on za
czepiony przez pewnych osobników, 
którzy wyzywali go od „du polui- 
ędaes Schwein, du Halunke“ itp.

i, przyjmując wszystkie 
iiska milcząco, zwrócił się do po 

niemieckiego policjanta 
by go obronił od napadu, 

ten jednakże widząc, że zanosi się na 
jakieś zamieszanie, zbiegł.

Napastujący bojówkarze,. widząc 
zniknięcie policjanta, rzucili się na
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I Cena egzem. 20 groszy.
SOSNOWIEC, WTOREK 14 MAJA 1929 ROKU.
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ZAWIADOMIENIE.

J. B. Jankiewicz, Warszawa.
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Niniejszem zawiadamiamy, że p.

FRANCISZKOWI RABSZTYNOWI
.Sosnowcu, ulica 3-go Maja Nr. 11 

powierzyliśmy wyłączną sprzedaż 
kawy naszej firmy w oryginalnym 
opakowaniu, po cenach fabrycznych.

Kawą wysyłamy w wyborowych ga
tunkach i codziennie świeżo paloną.

Starzyńskiego i pobili go bardzo po
ważnie, kalecząc go pod prawem o- 
kiem dosyć niebezpiecznie.

Obitego maszynistę, który nie był 
w stanie dalej poprowadzić pociągu, 
ulokowano w bratnikardzie, zaś pociąg 
został pot wadzotty przez palacza ma
jącego prawo kierowania parowo
zem. Palaczowi dodano ze służby po
ciągowej jednego konduktora.

Wyżej opisany wypadek świadczy 
najwymowniej, jak wiele pozostawia 
do życzenia bezpieczeństwo polskich 
drużyn parowozowych, które mają 
nie szczęście przejeżdżać granicę nie
miecką.

P. A. T. komunikuje, że w tej spra
wie kotnsuatl generalny Rzeczypospo 
litej Polskiej w Bytomiu interwenjo- 
wał w dniu dzisiejszym u władz nie
mieckich.

Ambasada królestwa Iłalji.
Nowy dowód przyjaźni polsko-włoskiej

JYarszawa, 13-5. (PAT.) W wyniku 
roźmów, przeprowadzonych między 
Rządem polskim a rządem włoskim 
postanowiono podnieść poselstwa o- 
bu tych państw do godności ambasad.

W dniu dzisiejszym charge d‘affai- 
re włoski otrzymał agrément dla dr. 
Franelin Martin, dotychczasowego 
ambasadora w Buenos Aires jako dla 
pierwszego ambasadora Włoch w 
Polsce.

Równocześnie rząd włoski udzielił 
agrément dla dotychczasowego posła

polskiego w Rzymie p. Stefami 
Przeździeckiego na ambasadora.

Minister Zaleski przyjmując do 
wiadomości powyższe wyraził prze
konanie, że Rząd polski z radością 
powita powstanie ambasady włoskiej 
w Polsce jako nowy dowód uznania 
Polski przez Włochy za ważny czyn
nik w stosunkach międzynarodowych 
po wojnie oraz zacieśniających się 
stosunków przyjaźni i życzliwości 
między Polską a Włochami.

Zapowiedź 
artykułu m. Piłsudskiego 

LW KWESTJI SZPIEGOSTWA.
Warszawa, 13.5 (A.W.). Według pogło 

sek krążących w kolach pOlnityciznych i 
idlzieinrniikiairsikiiicłi, marsz. Piifeudiskii ma za
miar w najbliższym. czasie 'wygłosić pu
blicznie swe uwaigii mad pewinemii kwe- 
etjaimi, lak jak to' czynił do tej pory, w 
formie antylkuilu.

Według pogłosek, mairez. Piiifeujdskd ma 
omawiać kwest ję szpiegostwa.

Redukcję budżetu
PRZEPROWADZA MIN. MATU

SZEWSKI.
Warszawa, 13.5 (A. W.). „Nasiz Głos“ 

■wydatnie wieczorne „Naszego Przeglądu“ 
donosi, iż w sferach gospodarczych roze
szła się pogłoska, jaikoby kierownik Mi
nisterstwa skarbu Matuszewski postano
wił zredukować budżet państwowy o pół 
miliarda złotych.

Jak podają, wszczęte ju.ż zostały kroki 
celem zreaflizowiania powyższego planu.

Cały Rząd polski
NA OTWARCIU WYSTAWY.

Warszawa, 13.5 (A.W.). We środę dnia 
15 hm. wyjeżdża do Poznania ma otwar
ci« Powszechnej Wystawy Kraj. p. Pre
zydent Rzpłitej oratz Rząd im coripore.

Poważna bolączka
NASZEJ ADMINISTRACJI.

Warszawa, 13-5. (Tel. wł.) Na po
siedzeniu Związku urzędników pań
stwowych i samorządowych z wy
kształceniem aakdeimichiem skonsta
towano, jako jedną z największych 
bolączek naszej administracji, brak 
<1 opływ u świeży eh sił wykwalifiko
wanych. Z młodych nikt nie wstępu
je do służby państwowej, a dotych
czasowi urzędnicy opuszczają swe 
stanowiska

Warszawa, 13-5. (Tel. wł.) Śledztwo 
przeciw b. ministrowi skarbu Czecho
wiczowi dobiega końca.

Przedstawiciele Sejmu zażądali 
przesłuchania b. premjera Bartla i b. 
min. Jurkiewicza na okoliczność, dla
czego nie przedstawiono Sejmowi 
wniosku o dodatkowe kredyty i na

Klęska pierwszomajowa
komunistów w Polsce.

Warszawa, 13-5. (Tel. wł.) W Sopo
tach odbyły się tajne narady komu
nistów polskich. W naradach tych u- 
czestniczył przedstawiciel Kominier- 
nu i między innymi pos. Sypuła.

Toczono żywą dyskusję na temat 
komunistycznych obchodów pierwszo 
majowych, przyczem stwierdzono, że 
święto się nie udało, że siły socjali
styczne wzrosły, że _ najliczniejsze i 
najruchliwsze dzielnice komunisty«®«

Komuniści w sejmie pruskim 
wszczęli awanturę z powodu wypadków 1-majowych.
Berlin, 13-5. (PAT.) Dzisiejsze po

siedzenie sejmu pruskiego poświęco
ne było dyskusji nad interpelacjami 
komunistów w sprawie wydarzeń 
majowych i miało ono przebieg nie
zwykle burzliwy. Komuniści odrazu 
od początku posiedzenia podnieśli 
chaos i wrzawę i rzucając obelżywe 
okrzyki opd adresem, ministra spraw 
wewnętrznych Grzesińskiego z chwi
lą, gdy tylko pojawił się on na sali.

Interpelacje polityczne uzasadniał 
poseł Kasper, oskarżając policję o 
to, że zachowała się ona brutalniej, 
niż uczyniłaby to w kraju nieprzy
jacielskim i zarzucając socjalistycz
nemu prezydentowi policji, że utrzy
mał on zakaz zgromadzeń tylko ze 

przedstawienie przebiegu dyskusji 
na posiedzeniu Rady ministrów w 
sprawie asygnowiania 8 milj. zł. do 
dyspozycji ówczesnego prezesa Rady 
ministrów marsz. Piłsudskiego.

jak wiadomo, kwota ta przezna
czona została na akcję wyborczą.

ue w Warszawie: Muranów i Moko
tów wykazały zniechęcenie, nie wy
kazując żadnej działalności.

Następnie w czasie narad przed
stawiciel Kom i nt er nu zaproponował 
wydanie odezwy, wzywającej komu
nistów polskich oraz wskazanie na 
zarysowujące się plany wojenne An- 
glji, Francji i Polski przeciw So
wietom.

przy wyborach do rad załogowych, 
co socjaliści odczuli jako zagrożenie 
swego stanu posiadania.

Po p rzemówieniu. posła Kaspera 
wszedł na tybunę pruski minister 
spraw węwn. Grzesiński, by odpo
wiedzieć na interpelacje, ale komu
niści podnieśli niesłychaną wrzawę, 
nie dopuszczając ministra do głosu. 
Przewodniczący sejmu pruskiego 
Bariels musial wykluczyć z posiedze
nia kilku posłów komunistycznych 'i 
trzykrotnie przerywać posiedzenie 
dla usunięcia ich z sali.

Dopiero gdy posłowie komuniiistycz 
ni gremjalnie opuścili salę posiedzeń 
ze śpiewem III międzynarodówki mi
nister spraw wewnętrznych mógł roz

Kandydatury
W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.

Warszawa, 13.5 (A.W.). W związku z 
wyjazdem Rządni na Powszechną Wysta
wę Krajową 'do Poznania należy spodzie
wać się, że nominacja szefa gabinetu pre 
zydjum Rady miniiisiteów nastąpi doipiero 
po pirzyjeździe p. premjeir<a Świiitalskiego 
z Poznania.

Według pogłosek w kolach polity 
c.znych, na stanowisko szefa gabinetu w 
dalszym ciągu aktualna jest kandydatu
ra dyrektora departamentu M. S. W. p. 
Jemzeigo Paiciioirkowskiego.

Jednocześnie będzie zdecydowana sipra 
wa nominacji maczeilmńlka wydziału .pra
sowego, na które to stanowisko utrzymu 
je się do tej pory kandydatura p. Wła
dysława Zakrzewskiego, docenia luniwe» 
isytetu Jama Kazimierza we Lwowie.

Rozłam
W P. P. S. LEWICY.

Warszawa, 13-5. (Tel. wł.) W, łonie 
PPS. lewicy nastąpił rozłam na gru- 
Eę zbliżoną do komunistów, która 
oncentruje się w okręgu warszaw

skim, chrzanowskim i krakowskim, 
oraz na sympatyków P. P. S. z okrę
gu łódzkiego, katowickiego, prusz
kowskiego i żyrardowskiego.

Ukonstytuowanie się 
Zarządu

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
Warszawa, 13.5 (PAT). Nowowybrainy 

zarząd Związku strzeleckiego ukoinsty.tuJ 
■owal isdę na dziisiejsizem posiedzeniu. w 
sposób następujący: prezes b. poseł An
toni Anusz, wiceprezesi lnż. Iwanowski 
Jerzy i poseł pułkownik Adam Koc, se
kretarz generalny poseł Kazimierz Kierz 
kowski, skarbnik Zbigniew Glinicki.

Na stanowisko komendanta. głównego 
związku strzeleckiego powołał izarząd ge 
nerala Rożena.

inne .stanowiska 'obsadzone będą na naj 
bliższem posiedzeniu komitetu wykonaw 
czego.
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PRZEGLĄD PRASY.
Ecfea ujazdu Strzelca.

„Robotnik“ podaje b. ciekawe sipra 
wozdanie ze zjazdu delegatów Związ
ku -strzeleckiego w Warszawie, z któ
rego wynika, że zmiany personalne 
na głównych stanowiskach spowodo
wane zostały względami natury po
niekąd politycznej.

Po po w-itauiacli zjazdu — pisze „Robot
nik“ — i sprawozdaniach z działalności za
rządu głównego — zgłosiła rezygnacje: pre
zes zarządu Równego dr. Dłuski i koanen-- 
dain-t główny „Strzelca“ poseł major Kiera- 
kows-ki (BB.). Dr. Dłuski motywowały swe 
u.stąpieniie złym stanem zdrowia, p._ Kierz- 
kowski n.ie podając przyczyn swej rezy
gnacji życzył „Strzelcowi“, by w pracy je
go przyświecała mu idea demokratyczna.

Równocześnie wśród delegatów krążyć po
częły wiadomości, że ustąpienia _ p. Kierz- 
kowskiego domagają się decydujące czyn
niki wojskowe i że n-a posiedzeniu, zarządu 
głównego Związku, które odbyło się w so
botę 11 ban. — gen. Rydz-śmigły miał o- 
świadczyć z upoważnienia marsz. Piłsud
skiego, że wojskoave czynniki decydujące 
chcą widzieć na tern stanowisku gen. Ro- 
żena. byłego komendanta m. Warszawy.

W czasie obrad przedpołudniowych prze
ważająca część zjazdu odpowiedziała się za 
pozostaniem p. Kierzkowskiego na stanowi
sku komendanta głównego. Zgłoszono nawet 
wniosek, by do marsz. Piłsudskiego wysłać 
delegację, któraby prosiła, by marszałek 
Piłsudski, jako protektor Związku strzelec
kiego wydal ob. Kierzkowskiemu polecenie 
pozostania na stanowisku.

Walny zjazd nie mógł decydować sprawy 
osoby komendanta głównego, ponieważ w 
myśl regulaminu, komendanta wybiera peł
ny zarząd główny, zatwierdza zaś komen
danta minister spraw wojskowych.

W-i gorącej dyskusji nad sprawą ustąpie
nia p( Dłuskiego i Kierzkowskiego p. Wac
ław Sieroszewski zaznaczył, iż nie potrzeb
ne są' obawy o demokrację w „Strzelcu“ i 
demótracji wogóle; ponieważ marsz.. Piłsud
ski był zawsze obrońcą demokracji. Hasło 
obrony demokracji jest — zdaniem p. Sie
roszewskiego — wysuwane obłudniie (?) 
przez wrogów marsz. Piłsudskiego.

W czasie obrad popołudniowych zgłoszo
no dwie listy proponowanego, przez, komisję 
matkę zarządu głównego. Większość koimi- 
sj-i matki ustaliła listę, którą jako prezes 
otwierał poseł Antoni Aausz. Mniejszość ko
misji matki zgłosił listę z p. Kierzkowskim 
j-a-ko prezesem, na-d teoni dwoma kandyda
turami wywiązała się namiętna dyskusja.

P. Schmal w dyskusji tej oświadczył z. u- 
powa-żnienia gc-n. Rydza-Śmigłego, że lista 
większości komisji matki jest listą gen. Ry- 
dza-śmigłego, zarazem p. Schmal poddał o- 
śtręj krytyce działalność p. Dłuskiego i 
Kierzkowskiego na zajmowanych stanowi
skach, tmierdząc, iż ani Rząd, ani marsz. 
Piłsudski z działalności tej nie byli zado
woleni.

W głosowaniu początkowa większość za P- 
Kierzkowskim zmieniła się w mniejszość i 
zarząd główny obrano według wniosku wię
kszości komisji matki w składzie na-st.: pre
zes — poiseł Anusz, członkowie zarządu — 
pp. Czaki, Minkowski, Iwanowski, poseł 
Koc, poseł Jędrzejowiicz, Glinicki, pro-f. Suj
kowski, Muszkiet - Królikowski,, poseł Kierz 
kowski, Jarószewicżowa, Baczyński i Stei- 
nowa. Do komisji rewizyjnej: dr. Bogu
sławski, Szyszka, Kołodziejski,, mec. Osiec
ki. Po sprawozdaniach komisyj . zjazdowych 
i przyjęciu wniosków, przewodniczący zjazd 
zamknął.

Podejrzana krytyka.
„Polska“ pisze na temat akcji pro

testacyjnej społeczeństwa połistkiego 
wobec Niemców:

Jednolita postawa społeczeństwa polskie
go jest rzeczą pochwały godną. Możemy 
szczycić się tem, że nikt w Polsce nie kie
rował się zemstą w stosunku do Niemców 
i zajścia w Opolu nie wywołały u nas gwał
tów odwetowych. Bardzo dobrze, że prasa 
podniosła ogóle kwes-tję naszego stosunku 
do Niemców i wskazała na nasze niedołę
stwo w .wielu dziedzinach, z czego korzysta
ją tylko Niemcy. Bezmyślnem jest atoli na- 
woływanie do bojkotu książki niemieckiej 
lub " nauki, oraz sztuki. Zapalne głowy na
leży doprowadzić do przytomności. Ale nie 
możemy mieć nic przeciwko temu, że z wy
staw księgarskich i z kiosków ulicznych, 
jak na skinienie różdżki czarodziejskiej, 
poznikały pornograficzpe wydawnictwa nie
mieckie, różne Magazyny i tygodniki, naj- 
cyn.iczniejsze z wydawnictw tego rodzaju 
w Europie. Niemcy, a zwłaszcza Prusy pro
dukują tę „literaturę“ w olbrzymich ilo
ściach i naw-adniają nią kraje sąsiednie. Bo
gu dzięki, że kolporterzy w Polsce obawia
ją siię już handlować .tą obrzydliwością.. Nie 
możma też ganić zwrócenia, uwagi na filimy 
niemieckie. Bardzo wątpliwej natury to 
sztuka i im mniej tych „arcydzieł" będzie 
w naszych kinach, tem oczywiście lepiej.

Nie możemy jednak zrozumieć pewnego 
odlaniu prasy polskiej, który mniej zajmu
je się sprawą, czy lndność polska będzie w 
przyszłośdi w Niemczech zabezpieczona 
przed gwałtami szowinistów, więcej zaś na
rzekaniem na szowinizm polski, niedocenia
jący wpływów dodatnich kultury niemiec-

Wprlaiwdzie kultura Goethego i Wagnera 
nie potrzebuje torować sobie drogi pięścią, 
ale jak to ludziom miło nawymyślać wła
snym rodakom od szowinistów i zacofańców.

Ale, to, co pozwala sobie pisać w „Wiado
mościach Literackich“ p. Słonimski, prze
chodzi już granice przyzwoitości. Powiada 
on:

— Każdyby pragnął wygłosić sie .przed

IpuŁKctznością. Bo fctóż na serfo, dlatego, 
że w Opolu znalazło się paru, łobuzów, 

r z Niemcama, wyitrucia 
,__„_  i zszargania krwią poło
wy świata? Zamiast starych bajdurzeń 
pseudopatrjotycznych, trzeba było zebra
nym powiedzieć coś rozsądnego. Np... że 
wśród pobitych artystów było dwu ży
dów. Myślę że toby ostudzało oburzenie 

tliUŁiu przynajmniej o dwadzieścia procent, 
p., i Słonimskiemu chodzi. więc prizedewiszy- 

stkneńc o ośmieszenie wszystkich protestów

®\ I. chdełby wojny
i miast iperytem : 

, ’ vrv świata? Zan

polskich przeciw zamachom Prusaków i p. 
Słonimski podrwiwa sobie z Polaków i po
czucia krzywdy niewyinagrodizonej.

Winniśmy wyprosić ‘ sobie wtrącanie się 
panów Słonimskich do polityki Polski na 
gruncie międzynarodowym. To przecież nie 
„Qni pro quo“ ani „Morskie Oko“... czv in
na „Rakieta“.

Jednolity front polski wobec hakaty zmo
dernizowanej widocznie komuś zawadzał. 
Zaczęło się więc „urabianie opinji“. To się 
jednak nie uda.

SAMOCHÓD
limuzyna luksusowa z kuframi 
marki „Metelhargiąue”, jak nowa 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA^
Zgłoszenia Tow. Akc. „Bracia Baurertz”, 
w Mijaczowie, stacja i poczta Myszków 
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Litwa na wulkanie.
Aresztowania wśród studentów a wojskowych.

Warszaym, 13-5. (AW.) Z Kowna 
donoszą, iz ogólna liczba aresztowa
nych w związku z zamachem na (Wal- 
Jemarasa dosięgła 200 osób.

Według doniesień, cała uwaga po-« 
liictji kowieńskiej skierowana, jeist o~ 
becnie ku wykryciu miejsea pobyitu 
dwóch członków radykalno - lewico
wej organizacji akademickiej -„Ausz-

ra“, nazwiskiem Bulelis i B idola.
Organizacja studencka jest podej

rzana o zorganizowanie zamachu na 
Waldemar asa.

Ubiegłe j nocy dokonano całego sze 
regu aresztowań wśród oficerów i 
żołnierzy 3 pułku artylerji, 5 i 7-go 
Eu piechoty oraz lotniczych od- 

ów stacjonowanych w Kownie.

Zniżka opłat
ZA PASZPORTY ZAGRANICZNE.

Warszawa, 13.5 Należy się spodziewać 
w bież. ityg. decyzji co do zniżki opłat od 
paszportów zagranicznych. Departament 
podatkowy opracował już oatokszitałt 
sprawy i zreferowali go p. miiniiisfr. skar-> 
bu, od którego zależy óstaitecizna decyzja.

•

Powrót Litwinowa do Moskwy.
Konferencji zapowiedzianej ze Stresemannem nie odbyt

Ryga, 13.5. Donoszą z Motsfcwy, że 
przybył tam, wracając z Genewy i Ber
lina, Dtiwinow, który natychmiast odbył 
dłuższą konfereucję ze Stalinem.

W związku, z przyjazdem Litwinowa w 
kołach połiiityiozinyich zwracają uwiaigę na 
to, że Litwinow, który miał zamiar wi
dzieć się w Bierłinie ze Sitnesemiannem, 
przyśpieszył swój przyjazd do Moskwy

ii nie odbył zapowiedzianej konferencji 
.z niemieckim miiniiisitrem spraw zagrani
cznych.

Wedłuig. poigłiasek, Litwinow przedsta
wili Stalinowi skutki wystąpień antynie- 
mieckich w Moskwie i Leniinignadizie i żą 
dal zaniechania kampanjii anty niemiec
kiej, prowadzonej dotychczas w prasie so
wieckiej.
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sTYLKO WYTRWAŁOŚCI A

OSJĄGglESZ^WYORAMA!
Jeżeli rfię śledzi, co się stało a Tiium-ara- 

mi loteryjnymi, które się kiedyś posiia>- 
dało, to okaiże się, że często numer wy
gra! wftaśntt© w item ciiąginiiemiu, kiedyśmy 
go zamienili na inny, łub zgoła przestali 
grać na lotar ji.

Nagrodę oitrizynniują tylko Wdzie wy- 
trwali.

GRAJ STAŁE TYLKO
w najszczęśliwszej kolekturze w Zagl. Dąbr. 

JÓZEFA MŁAWSKIEGO 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 844. 
Mifflj: i 

w
w

Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-98 
Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77 
Zawiercia, ul. Piłsudskiego 4. Tel. 97 
Grodźcu, ul. Kościuszki
Czeladzi, Rynek 8.

S'S 75000złotych
ponadto wygrane po: 400.000, 350.000, 150.000, 100.000, 80.000, 
75.000, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000 it.p.

Ogólna suma wygranych wynosi przeszło

28 miljonów złotych.
CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ!

Ceny losów: 
Pół losu 
ZŁ 20.

Ćwierć losu
Zł. 10.

Nie pomijaj sposobności! nie zamykaj drzwi szczęściu! 
Ciągnienie I-szej klasy już 23 i 24 maja b. r.

Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z orygi
nalnymi losami I-szej klasy nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną 

przesyłkę należytości po odbiorze losów.

Cały los 
Zł. 40.
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Wybory
UROCZYSTOŚCI RUMUŃSKICH.

Paryż, 13.5. Wczoraj odbyły się we 
Francji wybory gminne w 20,000 gmin, 
w których .rezultaty wyborów zaszłej ni>e 
dzieli były niiezidacydowane.

W Paryżu pośród 80 mandatów unja 
nariodioiwionrepubilikańsikia otrzymała 50 
mandatów, radykalni socjaliści 6, socja
liści republikanie 4, socjialliści 1.1, i ko- 
mumiścu 9.

W Lyonie, gidiziie rada miejśka składa
ła siię z 32 socjalistów i 25 radykalnych 
socjalistów, nastąpiła zmiana o tyle, że 
radykalni socjaliści utriaciili dwa mands 
ty a socjialliści 5.

Heirirfot będzie mnisia! wobec tego usłą 
pić ze stanowiska burmistrza Lyonu.

Poizaitem w całej Francji wybory odpo 
wiaidają mniej więcej dotychczasowemu 
stosunkowi pomiędzy partjami.

SKUTKI NIEMIECKIEJ AGITACJI
Berlin, 13.5 (PAT).Prais-a berlińska, oma 

wiając wyniki wyborów komunalnych 
we Francji podnosi zwycięstwo aiutono- 
miisitów w Straissiburigu i Kelmartze, pod
kreślając, że burmistrzem Sbrtasstburga ax> 
stanie wskutek tego -aiutoiniamiBta Ross, 
znajdujący się obecnie zagranicą.

W Kelmiairize mieli aiutoraomiści uzy
skać wszystkie 30 mandatów i wskutek 
tego miasto, które miało dotychczas wię
kszość socjalistów i radykałów otrzyma 
obecnie burmiistnaa autonotmrisitę.

Ostatni dzień
W 20.000 GMIN WE FRANCJI.

Bukareszt, 13.5 (PAT) W medzielę ja
ko w ostatni dzień uroczystości, związia 
nych z 10-łeciiem Wielkiej Rumun ji o g. 
11 rano królowa Mairja w oibeicmości kro 
la Michaiła, rodiziiiny króilewskiiiej, ipegen- 
cji i członków rządu przyjęła w pałacu 
Controceni grupę Rumunów z Ameryki; 
którzy pirizyibylii do1 ojczyizny na mroczy-’ 
stośicii.

Królowa TOizmaiwiiiała czas dłuższy z de 
legatami Rumunów amerykańskich, pu
czem dokonała rewizji siztanidairów stówa 
rzyiszeń rumuńskich w Ameryce.

O goidz. 12-ej nastąpiło otwarcie wy; 
stawy sztychów, rycin i pouitretów histo
rycznych. i

Wystawa miieścii się w pałacu archi
wów państwowych.

BSiljard dolarów
NA WALKĘ Z ALKOHOLIZMEM

Nowy Jork, 13.5 Stowarzyszenie prze- 
ciwprohibicyjne wydało broszurkę, w 
której przedstawia wydatki związane 3 
walką prohiibicyjną.

Według tych obliczeń rząd amerykań 
siki wyda! w roku 1928 na ten cel okrę- 
gło miiiljaird dolarów'.

Niemiecki płk. Bauer
ZOSTAŁ OTRUTY.

Londyn, 13.5. Londyński „Observer‘ 
-clonosti z Szanghaju, iż pik. Bauer zacho
rowali śmiertelnie na pokładzie chińskiej 
kanonieirki, stojącej w Hankom, centrali 
-chińskiego- ruchu komunistyiczaiegoi.

Nikt poza Bauerem. na pokładzie stat
ku nie zachorował na ospę, wobec czego 
zrodziło się przypuszczenie^ że -Bauera o- 
truli jego przeciwnicy komunistyczn’
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Zagadnienie mni ejszości.
Poza granicami naszego państwa 

Wszędzie na historycznych ziemiach 
połslcich znajduje siię silny liczebnie 
i -uświadomiony narodowo żywioł 
polski, którego jedną z głównych 
cech jest jego charakter autochtoni-cz 
my. Żywioł ten nie jest wynikiem na- 
jażdiu i nie posiada charakteru po- 
zostałości dawnego imperjalizmu. 
Składa się on już to z odwiecznych 
dziedziców swojej ziemi, jak na Ślą
sku, już to z dawnych osadników 
polskich, którymi Rzeczpospolita ko
lonizowała pustkowia na swoich ru
bieżach Wschodnich.

Ten zasadniczy rys charakteru 
mniejszości polskich nada je im wy
jątkowy walor moralny, który zda
wałoby się winien znaleźć konkretny 
wyraz w obecnem ich położeniu.

Tymczasem, z małymi wyjątkami, 
we wszystkich sąsiednich państwach 
położenie naszych . mn-iejsizości jest 
nadwyraiz ciężkie. Są one nietylko 
przedmiotem eksterminacyjnej poli
tyki, ale często bardzo, w-obec moral
nego poziomu i charakteru państw, 
do których należą, pozbawione są e- 
lementarmych uprawnień, przywią
zanych do godności rasy cywilizowa
nej.

Nasza półmiiljonowa ludność na 
Białejrusi i Ukrainie sowieckiej, na
sza silna mniejszość na Litwie, wir es z 
cie przeszło miljoh Polaków w Niem
czech są zdane wyłącznie na laskę 
swoich -rządów i nietylko nie -cieszą się 
ma wzór mniejszości w Pcls-ce opieką 
o charakterze międzynarodowym, ale 
nie otrzymają nawet skutecznej po 
mocy i orędownictwa państwa pol
skiego.

Jeśli obrona naszej mniejszości na 
(Wschodzie nastręcza w obecnym cza- 
śie szereg ogromnych trudności, to 
wpływ Rzeczypospolitej na położenie 
Polaków w Niemczech przedstawia 
daleko więcej praktycznych możli
wości. Chociaż bowiem nie łączą nas 
z Niemcami uregulowane stosunki 
sąsiedzkie, to jednakże możemy po
kusić się o ulżenie losu naszych roda
ków, po-nieważ posiadamy w swoich 
granicach 800.090 Niemców, na któ
rych narodowi i pańs-twu niemieckie
mu bardzo zależy.

Nawet powierzchowne porównanie 
położenia Polaków w Niemczech i 
Niemców w Polsce jest najlepszym 
dowodem na to, że w -tej sprawie da
łoby się jeszcze wiele zrobić.

Przeszło miljonowa ludność polska 
w Rzeszy, ludność tubylcza, od pra
wieków siedząca na własnej swojej 
ziemi, znalazła się obecnie w_ takiem 
p-ołofżeniu, że posiada zaledwie kilka 
szkół polskich, w których uczy się 
dosłownie 820 dzieci. W tym samym 
czasie ludność niemiecka u nas, lud
ność napływowa, osadzona przeważ
nie przez rządy zaborcze, nietylko 
cieszy się zamożnością, wolnością 
zrzeszeń i t. p., ale uczy 190.000 swoich 
dzieci w szkołach specjalnie dla niej 
utworzonych i w jej języku ojczy
stym prowadzonych przez państwo.

Ponadto rządy polskie do dnia dzi
siejszego nie wprowadziły w życie 
szeregu uprawnień likwidacyjnych, 
przyznanych Polsce traktatem Wer
salskim.

Wszystko to zrobiono w imię 
„świętej zgody“ i spokojnego współ
życia z zachodnim sąsiadem. Nasuwa 
się jednakowoż obecnie pytanie: czy 
zrobiono dobrize? Czy polityka taka 
nie j-est uważana przez Niemców za 
przejaw słabości i czy nie pociąga 
za sobą, jako nieuchronnego następ
stwa, jeszcze większego ucisku lud
ności polskiej, pozostałej w granicach 
Rzeszy. Jednocześnie też nasuwa się 
pytanie, czy nie zachodzi koniecz
ność zrewidowania naszej polityki 
mniejszościowej i oparcia stosunku 
do Niemców, mieszkających w Pol
sce, na zasadzie chociażby względnej 
Wzajemności ?

Wytworzyło się bowiem wysoce pa 
radoksalne położenie, którego nie 
zniesie żaden żywy naród, mający 
poczucie własnej godności i zrozu
mienia elementarnych swoich obo
wiązków. Z jednej strony napływo- 
Wa ludność niemiecka korzysta na 
ziemi polskiej ze wszystkich upraw
nień, zagwarantowanych w K-onsty- 
taaii i traktacie o mniejszościach. al teaorii dozwodonych. _ reszta zaś

w dążeniach swoich zmierza do wy
walczenia dla siebie zupełnej auto- 
nomji kulturalnej, z drugiej strony, 
tuż za granicą polską, osiadła od wie
ków na swojej własnej ziemi ludność 
polska, od stuleci wynaradawiania i 
gwałtem niemczona, pozbawiona jest 
nietylko wszelkiej gwarancji _ mię
dzynarodowej, ale nie otrzymuje na
wet orędownictwa i pomocy ze strony 
własnej macierzy. Z tym sianem rze
czy pogodzić się nie można te-mbar- 
dziej, że Niemcy stale robią usiło
wania, ażeby z kwestji praw mniej
szości narodowych w Polsce i z całe
go naszego zagadnienia narodowo
ściowego uczynić potężne narzędzie, 
przeznaczone do rozsadzania i osła
biania naszego państwa.

Posiadając 30 proc, mniejszości, 
Polska na tym punkcie musi być bar
dzo przezorna i ostrożna. Narzucony 
nam na konferencji Wersalskiej trak 
tat o mniejszościach stwarza cały 
szereg możliwości obcej ingerencji 
do naszych stosunków wewnętrz- 
nych.Zważyiwlszy uprawnienia, jakich 
mniejszościom w Polsce udziela Kon
stytucja, traktat ten nie przedstawiał 
by większego niebezpieczeństwa, gdy 
by nie polityka niemiecka, która 
skłonna jest uczynić z niego jeden 
ze środków walki z Polską.

Znane są powszechnie praktyki nie 
mie-ckie na Pomorzu i Śląsku; nie 
jeist również tajemnicą, że ognisko 
kierujące i sycące ruch antypaństwo
wy separatystów ukraińskich znaj
duje się w Berlinie. Równocześnie p.

ORDYNACJA' WYBORCZA
Sejmu Polaków z zagranicy.

Jak już donosiliśmy, w dniu 14-go 
lipca odbędzie się w Warszawie wici 
ki sejm Polaków, zamieszkałych za
granicą. Jako jednostkę terytorjal- 
ną, z której nastąpią wybory na 
zjazd, przyjęto w zasadzie państwo. 
Wyjątek stanowi, państwo niemiec
kie, w kitó-reni Polacy zamieszkują 
oddzielne terytor ja na wschodzie, ja
ko autochtoni, a inne części jako e- 
migranoi; z państwa niemieckiego 
wybiera się zatem delegatów oddziel 
nie: a) ze Śląska Opolskiego, b) z 
Mazowsza Pruskiego, c) z Warmji i 
Powiśla, d) z Pogranicza (na zach. od 
Pomorza i Poznańskiego, e) ze środ
kowych i zachodnich części państwa.

Każde t-arytorjum z liczbą Pola
ków od 5.000 do 100.000 ma prawo 
wysłać na zjazd 3 delegatów. Z te
rytor jów o liczbie Polaków większej 
wybiera się 3 delegatów na pierwsze 
100.000 i po 1 delegacie na każde dal
sze 100.000. Terytor ja z liczbą ludno
ści polskiej do 5.000 wysyłają po 
jednym delegacie.

Według przybliżonych danych licz 
bowych o .rozsiedleniu Polaków na 
kuli iziemskiej otrzymujemy nastę
pujące liczby delegatów: Argentyna 
3, Austrja 3, Belgja 3, Blrazylja 5, 
Białoruś Sowiecka 5, Czechosłowacja 
6, Danj-a 3, Estonja 1, Francja 8, 
Chiny 1, Holandja, 1, Jugosław ja 3, 
Kanada 4, Litwa 6, Łotwa 3, Meksyk 
1, Niemcy środkowe i zachodnie 5, 
Niemcy Wschodnie: a) Śląsk Opol
ski 8, b) Mazowsze Pruskie 5, c) War 
mja i Powiśle 3, d) Pogranicze 3, Ro
sja sowiecka 4, Ruimunja 3, St. Zje
dnoczone Ameryki Północnej 38, 
Szwajcar ja 1, Ukraina Sowiecka 5, 
Turcja 1, Węgry 2. Razem 134 dele
gatów.

Skupienia polskie w innych kra

Niemcy demoralizują Europę 
pórnograficznenii filmami.

Statystyka notująca pilnie obrazy 
kinematograficzne dla młodzieży, do
zwolone i niedozwolone, przynosi 
nam ciekawe dane, z których wysnuć 
można wniosek, jaki kraj najwięcej 
produkuje filmów dla młodzieży nie
dozwolonych, a więc — niemoral
nych.

Okazuje się, że w roku 1928 na o- 
gólną liczbę 1316 filmów zagranicz
nych — zaledwie 766 należało do ka- 

Stresemiann forytuj-e siebie w Lidize 
Narodów na -obrońcę i opiekuna „uci
śnionych“ mniejszości i zabiera się 
do stworzenia specjalnej „procedury 
mniejszościowej“, przy której pomo
cy mógłby potrzymać ciągły stan 
wrzenia na terenach, na których to 
uzna za stosowne. To wiszystko je-st 
poważną groźbą dla naszego bezpie
czeństwa wewnętrznego i naszego 
stanowiska nazewnątrz.

Nasuwa się pilna konieczność pod
dania rewizji dotychczasowej naszej 
polityki narodowościowej i wyciąg
nięcia wszystkich wniosków z tego, 
oo chcą z niej uczynić nasi przeciw
nicy. W tym względzie musi-my li
czyć na poparcie łych państw i naro
dów, które już podobnie jak my, 
obdarowa-nę/śą traktatem o mniej
szościach. '

Dla Polski zbliża się okres ciężkich 
walk o swą całość terytorjalną prze
ciw rosnącym dążeniom odwetowym 
Niemiec. W miarę zmiany stosunków 
nad Renem wystąpienia niemieckie 
będą coraz wyraźnie jsze i zaczepnie j 
sze. Chcąc się bronić skutecznie, trze 
ba rozpocząć politykę stanowczą i 
śmiałą. Polityka ta, za którą wypo
wie siię cały naród, musi mieć na 
względzie i to również, ażeby wszel
kimi sposobami obronić polską 
.mniejszość w Niemczech i nie dopu
ścić do tego, aby z naszych zobowią
zań narodowościowych uczyniono ta
ran do rozbijania całości i spoistości 
Rzeczypospolitej.

jach są znikomo małe, wskutek cze
go przy organizacji pierwszego zjaz
du nie wchodzą w rachubę.

W zasadzie wybiera lub powołuje 
delegatów w ka-żdem państwie Zwią
zek Polaków, w niem istniejący, a 
łączący ogół ludności polskiej na pod 
stawie wspólności narodowej i kul
turalnej.

W tych krajach, gdzie ludność pol
ska jest zorganizowana słabo, albo 
też ne ma jeszcze żadnej organizacji, 
Komitet organizacyjny pierwszego 

zjazdu wyszuka jednostki czynniej- 
sze, pracujące społecznie i narodowo 
i poiruczy im na podstawie wzajemne 
go .porozumienia przeprowadzenie 
wyboru delegatów z uwzględnie
niem miejscowych stosunków i moż
liwości.

W takich krajach, które posiadają 
organizacje ludności polskiej, ale w 
których Polacy nie mają Związku 
ogólnego, wyboru delegatów do
konywają najliczniejsze or
ganizacje kulturalno - oświatowe, 
gospodarcze i zawodowe polskie.

Delegaci, nie mogący przybyć na 
zjazd z przyczyn poważnych, mają 
prawo przelewania swych głosów na 
innych delegatów z tego samego kra
ju; każdy delegat ma jednakże pra
wo do jednego tylko głosu zastęp
czego.

Jeżeli warunki miejscowe uniemo
żliwiłyby zasadniczo wysłanie dele
gatów, wybieranych na zasadach o- 
gólnych, to zastępczo mogą delego
wać na zjazd swych przedstawicieli 
w odpowiedniej liczbie te organiza
cje Polaków, z j^owyższych krajów 
pochodzących, które znajdują się. w 
Rzeczypospolitej. Przedstawiciele ci 
będą mieli jednakże na zjeździć tyl
ko głos doradczy i »formacyjny.

nie-550 filmów uznanych zostało za 
odpowiednie dla młodzieży.

Najwięcej niedozwolonych filmów 
pod względem absolutnym jest po
chodzenia amerykańskiego, mianowi
cie na 349 dozwolonych dla młodzie
ży filmów, demonstrowano 314 za
bronionych. Jednak jeśli weźmiemy 
pod uwagę stosunek procentowy, to 
okaże się, że pierwsze miejsce w dzie 
dżinie produkowania filmów wzbro- 

■ ninnych dla .młorŁdei-ir ga.nmi.Ta..-Ni aro.

„DAK” Sp, z o. o.
SOSNOWIEC,

ul. Piłsudskiego 14. Tel. 8—28.

OPTYKA-FOTO-RADJO
Obsługa fachowa. — Ceny konkurencyjne.

cy, wykazując w roku 1928 tylko 66 
dozwolonych i aż 112 niedozwolo
nych.

Z pośród produkcji filmowej in
nych krajów demonstrowano w Pol
sce: francuskich dozwolonych 98 i 
wzbronionych 41, austir jackich 19 i 
20, polskich 193 i 8, włoskich 6 i 3, an
gielskich 16 i 11, duńskich 4 i 1, cze
skich 2 i 1 itp.

Rzecz charakterystyczna, że na 22 
wyświetlane w Polsce filmy sowiec
kie — tylko jeden uznano jako do
zwolony dla młodzieży. Mamy więc 
tu niebywały rekord filmów zabro
nionych dla młodzieży, po wieoklroć 
przerastający niemiecką produkcję 
filmową

Zjazd księgowych
W POZNANIU.

W myśl uchwały I ogólno-krajo- 
w-eg-o zjazdu księgowych w Polsce 
odbytego w dniach 5 i 6 czerwca 1927 
r. w Warszawie, powołany na nim 
stały komitet zjazdu z siedzibą w 
Warszawie w Związku księgowych w 
Polsce przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 74, organizuje II ogólno-krajowy 
zjazd księgowych, od-być się mający 
w dniach 15, 16 i 17 sierpnia b. r. w 
Poznaniu.

Zjazd ma na celu kontynuowanie 
rozpoczętych prac przez I ogółno-kra 
jowy zjazd k-sięgowycli, wyrazem 
których będzie dążenie do skonsołido 
waniia ruchu zawodowego wśród księ 
gowych. Prace zjazdu podzielono na 
trzy działy referatowe, a mianowi
cie:

Dział ogólny: 1) Rola i znaczenie 
księgowego w nowoczesnej gospodar 
ce społecznej, oraz rola i znaczenie 
buchaltera-rzeczoznawcy w świetle 
przepisów prawa. 2) Powołanie do 
życia naczelnej organizacji repreze-n 
tującej ogół księgowych. 3) Stanowi
sko księgowego w związku z nowem 
i projekt o wanem ustawodawstwem 
■przemysłowem i sikarbowem.

Dzieł naukowo-zawodowy: 4) No 
we metody buchalteryjne i przysto
sowanie ich do wymagań naszych 
warunków gospodarczych. 5) Norma
lizacja księgowości w poszczególnych 
gałęziach przemysłu i handlu. 6) Me
chanizacja pracy i jej praktyczne za 
-stosowanie. 7) Zkires prac księgowych 
-ekspertów i biegłych rzeczoznawców; 
ekspertyzy prywatne i sądowe, upa
dłości i nadzory, działy majątkowe, 
analizy bilansów itp.

Dział socjalny: 8) Warunki bytu i 
pracy księgowego. 9) Prawna ochro
na zawodu buchaltera. 10) Ochrona 
maite-rjalna, ustawodawstwo socjalne 
i jego scalenie.

W szczególności zostanie omówio
na kwesija księgowych-rzeczoz-naw- 
ców, przyszłych buchalterów przy
sięgłych, biegłych sądowych i rewi
dentów, ich znaczenie, rola i odpowie
dzialność przy analizach, zatwierdza
niu i przymusowej kontroli bilansów, 
sprawa tworzenia specjalnych kół 
rzeczoznawców przy poszczególnych 
związkach zawodowych, Izbach prze
mysłowo - handll-owych i instytucjach 
p ańst w o wy cih.

Koszt uczestnictwa w zjeździć wy
nosi zł. 20, które należy wpłacić je
dnocześnie ze zgłoszeniem udziału w 
zjeździie do kasy Związku księgo
wych w Polsce (Warszawa, Marszał
kowska nr. 74) lub do P. K. O. na 
rachunek nr. 56-26. Koszt ten nie o- 
bejmuje przejazdów (dla których 
będą stosowane stawki ulgowe) oraz 
utrzymania podczas zjazdu i kwater, 
które będą przygotowane d-la ucze
stników zjazdu przez Komitet orga
nizacyjny (wg. informacji komisji go 
spodarczej w Poznaniu koszt dzien
nego utrzymania wynieść może ca. 
zł. 15 od osoby, oraz koszt kwater 
wyniesie za. zł. 8). Uczestnicy zjazdu 
■otrzymają specjalne oznaki zjazdo
we, które będą rozesłane uczestni
kom zjazdu bezpłatnie przez Komitet 
orgauizaęyTny.
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Kronika Zagłębia
KALENDARZYK.

Wtorek

Dsis Bonifacego
Jutro Zofji Wd. M.
Wschód słońca 3 m. 
Zachód „ 19 m.

46.
18.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ •— „Policmajster 
Tagiiejew“.

Kino „Sfinks“ — „W, kuszącym 
Ogniu brylantów“. .

Kino „Wawel“ — „Dziewczyna z 
Cyrku“ oraz „Jim, postrach preryj“.

Kino „Uciecha“ — „Kobieta — to 
grzech“.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR

bm. — Pigmaljon“ — 7.50 pre-' Wtorek 14 
mjera.

Środa. 15 bm. „Pigmelton” 7.50.
Czwartek 16 bm. — „Bal maskowy" 7.50.

Nasz dział radjowy.
P. W. K. W RAD JO.

jUroczyste otwarcie Wystawy .poznańskiej 
(transmitowane będzie przez wszystkie sta- 
toje polskie. W czwartek, o godzinie _ 10, mi
krofony, zainstalowane w t. zw. salli repre
zentacyjnej Wystawy, roześlą na całą Pol
skę dźwięki „Hejnału Wystawy krajowej", 
po którym nastąpi szereg przemówień, oraz 
odpowiedź pana Prezydenta Mościckiego i 
otwarcie przez niego Wystawy. Ponadto ,cze 
ski chór akademicki z Bratysławy, który _ 
przybywa do Poznania na WszechisŁowiański 
zjazd związków śpiewaczych, daje w sobo
tę wieczorem w sali teatru Wielkiego w Po
znaniu własny koncert, który transmitowany 
będzie przez radiostacje polskie. Program 
Swiada oratorium Dworzaka „Św. Lnd- 

“ na chór, sola i orkiestrę.

PROGRAM RADJOWY 
na wtorek 14 maja 1929 r. 

KATOWICE.
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. _ 
15.00 — Komunikat rolniczy i meteorologicz

ny z Warszawy.
15.10 — Transmisja pieśni majowych z Wie

ży Marjacklej w Krakowie. _
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.20 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.00 — Wykład historji Polski.
1725 —Odczyt p. t. „Jak wygląda przemy

słowa samowystarczalność Polski“ — 
oz. TT — wygi. inż. Stanisław Nitsch.

,17.55 — Transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy.

1835 — Recytacje poetyckie z Wilna.
1850 — Rozmaitości, poczean zapowiedź p.ro- 

gramu na dzień następny oraz komuni
kat Teatru Polskiego w Katowicach.

19.10 —■ Komunikat harcerski oraz komuni
kat meteorologiczny na okręg Śląski.

1920 — Transmisja z teatru polskiego w Ka
towicach opery „Aida“ Verdiego. Po 
(transmisji komunikat lotniczio - meteo
rologiczny i P. A. T. z Warszawy.

X KOMITET HONOROWY P. C. K. W 
piątek 17 b.m. o godz. 6 wieioz. w staro
stwie Będizińslkiietm odidbędzie się posie
dzenie koimiteta honorowego Polskiego 
.Czerwonego Krzyża.
X Z KOŁA P. M. S. W BĘDZINIE. W 
uh, niieidziielę miało się odbyć walne ze
branie Koła P. M. S. w Będzinie. Na 200 
czloinków zjawiło się w drugim termi
nie 29, którym przewodniczący p. Kę
piński oświadczyli, że zarząd Kota zrtzekł 
się mandatów. Wobec jednakże statutu, 
przewidującego ustąpienie jednej trze
ciej zarządu przez losowanie na zarzą
dzie wałue zebranie odwołanoi, odbyło 
się maitoimiaisit posiedzenie zarządu Koła, 
na którem wylosowiano pp.: Brodnickie
go i Ocdoszyńskiego. Walne zebranie Ko
ła odbędzie się w najbliższym czasie.
X ZWIĄZEK ARTYSTÓW I PRACO
WNIKÓW FILMOWYCH w Warszawie 
przystąpili do założenia w Katowicach, od 
działu swego, którego zadaniem ma być 
przeszkolenie amatorów filmowych ze 
Śląska i Zagłębia Dąbr. W tym celu od-. 
było się w Katowicach zebranie, na któ- 
rem po przemówieniu p. M. Miiro-Rowiń- 
skiego, reżysera sekcji teatrów ludowych 
przy W. O. P. wojew. Śląskiego wybra
no zarząd, komisję rewizyjną i sąd hono
rowy. Z Zagłębia Dąbr. weszli do zarzą
du pp.: N. Jedlińska, M. Slodoitkiewicz, 
Ł. Czekaj i B. Fogielewiicz. Nie brak o- 
czywaście kandydatów na. gwiazdy fihmo 
we, gorzej natomiast ze środkami finan
sowymi, aczkolwiek przyszłe nasze gwia 
adjj-jnte wą^ią, '

l ittltói ?. taoms № i tara.
Duży dorobek w ciągu ub. roku.

,W piątek 17 b. m. odbędzie się 
walnę zebranie członików oddziału 
Polskiego Czer wonego Krzyża na po
wiat Będziński. P. C. K. w ub. roku 
ujawnił ożywioną działalność, żarów 
no pod względem inicjatywy swych 
poczynań, jak i w zakresie konkret
nych rezultatów. Zainicjowane zosta
ły kursy dla sióstr miłosierdzia (zre- 

zostanie ta myśl w roku 
eżącym), przystąpiono do organi

zacji kolumny transportowej samo
chodowej dla chorych zakaźnych, 
przyczem zarząd oddziału zakupił 
już jedną karetkę sanitarną '(15.000 
złotych), zainicjowana została spra
wa zorganizowania pogotowia ra
tunkowego i sprawa ta przy popar
ciu samorządów znajduje się na le
pszej drodze, wreszcie zarząd oddzia 
łu P. C. K. postanowił przyjść z po
mocą chorym umysłowo, poczynione 
zostały kroki w celu wyszukania 
'odpowiedniego lokalu. Oddział P. C. 
K pow. Będzińskiego czynny udział 
brał w przygotowaniu społeczeństwa 
do akcji przeciwgazowej, współdzia
łając tutaj z L. O. P. P. Pozatem, z 

prac, oddział P. C. K. 
ępujące: udzielił 250 

zapomóg inwalidom wojennym i zde
mobilizowanym, prowadzono akcję 
dokarmiania dzieci, przyjęto udział 
w organizowaniu Tygodnia dziecka, 
przeprowadzono sprzedaż tanich 
choinek na Boże Narodzenie ii t. d. 
Intensywną również działalność prze 
jawftał oddział P. C. K. w zakresie 
propagandy, stale informując społe-

Trochę o komunikacji w Sosnowcu.
BUDOWA TUNELU NA PRZEJEŹDZIĆ KATOWICKIM. — MOSTY NA 

CZARNEJ PRZEMSZY.
Komunikacja w Sosnowcu, jest o- 

gromnie utrudniona. Szczególniej w 
obecnej chwili przybrała ona para
doksalne formy. śródimieście jest całe 
rozkopane skutkiem prowadzonych 
robót wodociągowych. Ulice: Modrzę 
jowska, Targowa, Dekerta i Ł d. są 
niedostępne dla przejazdów. Ogrom
nie uitrudhion.ą jest komunikacja 
Starego Sosnowca ze śródmieściem z 
■powodu robót przy tunelu na prze- 
jeździe katowickim.

Niedawno podawaliśmy informację 
o decyzji zarządu miasta przystąpie
nia do robót regulacyjnych na tym 
przejeździć i można było przypusz
czeń, że sprawa budowy tunelu zo
stała ] 
się j

miętą naprzód. Okazuje 
ik obecnie, że Magistrat nie 

może przystąpić do tych robót, dopó
ki istnieje prowizoryczny, objazdo
wy tor od strony ul. Sobieskiego, tor 
zaś ten nie może być zniesiony 
dotąd, dopóki niie zostanie ułożona 
konstrukcja mostowa na- tunelach, już 
wykopaonych i ukończonych. Kon
strukcję te wykonywuje fabryka w 
Radomsku i podobno zawiadamiała 
juiż kolej, że ma ją gotową' i ładuje 
na wagony. Do tej pory jednak ja
koś nic nie widać.

Jak zapewniają władze kolejowe, 
roboty około tunelu ukończone zo
staną w grudniu r. b. ewentualnie 
najdalej w styczniu 1930 r.

Tak więc wreszcie po trzech z górą, 
latach, (co za szalony pośpiech!) do
czekamy się europejskiego połącze- 
niapomiędzy dzielnicami miasta.

W Sosnowcu nietyiko na tern koń
czą się kłopoty komunikacyjne. Oto 
dzielnicy siełeckiej grozi lada dzień 

X ZEBRANIE TOW. DOBROCZYNNO
ŚCI W BĘDZINIE wobec znikomego kom 
pieta 13 członków nie odbyło się w ud. 
niedzielę i zostało przełożone w myśl sta 
■tata na niedzielę 19 bm. o godz. 4 popoi. 
Zebranie odbędzie się w sali na górze 
Zamkowej i będzie ważne bez względu 
na ilość obecnych.
X „ODCZYT GEN. ZAJĄCA“. Zarząd 
Związku oficerów rezerwy Kolo powia
towe w Sosnowca, wzywa niniiejsizem swo 
ich członków do jaknajiaczniejszeigo sta
wienia się w dnau 15 maja rb. o godzinie 
19.30 w siali Rady miejskiej w Katowi
cach (ul. Pocztowa) na odczyt generała 
Zająca, dowódcy 23 dywizji piechoty — 
pod tytułem „Przyw.osiotbaeuie wojskowe

czeństwo o swoich poczynaniach.
Obecnie oddział P. C. K. w Sosnow 

cu na powiat Będziński, liczy 3357 
członków. Zestawienie kasowe za 
czas od 1 lipca 1928 t. do 1 stycznie 
1929 r. przedstawia się następująco:

Przychód: z tygodnia P. C. K. — 
6378.61; z zabaw i imprez 1588.41 zł.: 
■składki członkowskie — 1192.42 zł.; 
ofiary — 1748.32 zł.; od koła So- 
snowieckiegio na pogotowie — 520 zł.; 
sumy przechodnie — 1064.32 zł.

Rozchód: koszty urządzenia Ty
godnia iP. O. K. — 1513.15 zł.; admi
nistracja 2952.02 zł.; inkaso 15 zł.; dje 
ty i podróże 241.40 zł.; doraźna po
moc 60 zł.; sumy przechodnie — 
1064.52 zł.; różne (urządzenie gwiazd 
ki dla żołnierzy, (procent dla okręgu, 
urządzenie wystawy, szkolenie in
struktorów i t. dt) 6031.59 zł.

Saldo na dlzień 1.1.1929 r. 816.60 zl. 
Bilans netto na dzień 1.1929 r.:
Stan czynny: kasa 816.60 zł., ra

chunek ruchomości (3 wozy sanitar
ne, punkt san. odżywczy) 10.000 zł.; 
magazyn 4000 zł. Razem 20.816.60 zł.

Stan bierny: kapitał 9316.60 zł., wie 
rzyteilności 11.600 zł. Razem 20.816.60 
złotych.

Tak mniejtwięcej przedstawia się 
bilans pracy oddziału Polskiego Czer 
wonego Krzyża powiatu Będzińskie
go. Komisja rewizyjna w osobach dr. 
Rajsa, pułk. Rarogiewicza i w obec
ności ks. szamb. Plenkiewicza przy- 
wego ks. szamb. Plenkiewicza przy- 
jęła sprawozdanie kasowe i bilans.

oddęcie od Sosnowca, ponieważ most 
na nul. Wawel jest mocno zagrożony. 
Odcięcie to nastąpiłoby tera szybciej, 
gdyby zrealizowana została myśl p. 
■prezydenta — naprawy tego mostu. 
Ponieważ naprawa ta w praktyce 
sprowadzałaby się do wybudowania 
nowego mostu drewnianego (słupy 
podpierające pogniły), Sielce miały
by komunikację albo koto fabryki 
Kulczyńskiego, albo koło Sądu okrę
gowego. Na szczęście komisja budo
wlana znalazła inne rozwiązanie.

Oto zdecydowano przedewłszyst- 
kiem wybudować most trwały żel
betonowy na ul. Jasne j fi to już w roku 
bieżącym, a w noku przyszłym taki 
sam most na ul. Wawel. W ten sposób 
Sielce nie zostaną odcięte od śród
mieścia.

W związku z projektowaną budo
wą mostów żelbetonowych, fachowcy 
powiadają, że praktyczniej byłoby, 
zastosować konstrukcję mostową że
lazną, a to z tego powodu, że niewąt
pliwie Przemsza podlegać będzie re
gulacji i wówczas trzeba będzie roz
sadzać owe mosty żelbetonowe, pod
czas gdy z żelazną konstrukcją spra
wa jest znacznie prostsza i łatwiej
sza. Oczywiście kwest ja budowy mo
stu trwałego przy ul. Jasnej w znacz 
nej mierze uzależnioną będzie od 
środków finansowych miasta, niewąt 
pliwie jednak jest ona b. palącą.

Na tych zagadnieniach nie wyczer
puje się kwest ja usprawnienia komu 
nikiacyjnego w Sosnowcu. Miałyby 
tu coś do powiedzenia takie dzielni
ce, jak Środula, Konstantynów, oraz 
całe miasto jeżeli chodzi o stan ulic.

X 40 KŁM. NA 1 GODZINĘ. Minister
stwo robót publicznych zleciło zaioisitrze- 
nie kontroli nad zaisitosowywatnaem się do 
przepisów drogowych autatmobilliiisfów, 
wobec wzmożonego nuicłuu w porze le
tniej. Szczególny nacisk położony ma 
być na porządek w ruchu araitolhusów pa- 
sażenskick. Szybkość jazdy nie może prze 
kractzać 40 kim. na godzinę.
X ZARZĄD KOŁA L.O.P.P. W GRODź- 
CU prosi wszystkich pp. członków o 
przybycie na dzisiejsze ogólne roczne ze
branie Koła ŁOPP, które odbędzie się w 
lokalu ,,Sokoła“ o godz. 7 wieczorem, a w 
razie przybycia tnieidositiateiczinej liczby 
członków, następne zebranie w terminie 
prekl-uzyjnym odbędzie się o godz. 8 .wie 

, ozorem

I

gresti pracuje w swoich sekcjach.
ra i, wywoła-

Kongres Eucharystyczny
ZBLIŻA SEĘ.M

Zbliża się chwila, kiedy Jezus Eu
charystyczny ukaże się w złocistej 
monstrancji na ulicach Sosnowca, 
Zgromadzi On dookoła Siebie „wiel
kie rzesze ludu“ z rozmaitych stron: 
od Częstochowy, od Kielc, ze Śląska. 
Zagłębie może się cieszyć, że perwsze 
po Częstochowie będzie miało szczę
ście gościć u siebie publicznie „Nie
śmiertelnego Króla Wieków“. Można 
się też iewać, że chrześcjańska
ludność ębiia zdobędzie się na
wszystko, у godnie przyjąć rana
nad Рапу. I uczci Go nezawtodnie
tak, jak to opiewa staropolska pieśń: 
Zróbcie Mu miejsce, Pan idzie z nieba. 
Pod przymiotami ukryty chleba. . 
Zagrody wasze widzieć przychodzi

jak się dzieciom Jego powodzi.
Otocz Go w koło rzeszo wyibrajaa. 
Przed Twoim Panem zginaj łtaliana 
Pieśń chwały Jego śpiewaj z weselem, 
On Twoim Ojcem, On Przyjacielem.
Zainteresowanie się Kongresem 

Eucharystycznym' wzrasta u wszyst
kich warstw społecznych: u dzieci 
szkół powszechnych, u młodzieży gi
mnazjalnej, w sferach robotniczych 
i rzemieślniczych, u obywaitetetwa i 
inteligencji.

Znak to niezawodny, że Kongres 
Eucharystyczny zapowiada się wspa
niale. Temibardziej, że i Komitet Kon 
gresu pracuje w swoich sekcjach.

Kongresy Eucharystyczne odbywa 
ją się pod różnemi hasłami, wywoła- 
nemi potrzebami chwili. Ogólny jed
nak cel wszystkich Kongresów Eu
charystycznych jest głośne i publicz
ne wyznanie wiary w prawdę dogma
tyczną, że „w tej Hostji jest Bóg ży
wy, choć ukryty, lecz prawdziwy! 
Takie masowe wyznanie wiary musi 
rozpalić i porwać serca ludzi choćby 
najobojętniejszych i najzimniejszych, 
religijnie.

Jako przykład, pozwolę tobie przy 
toczyć urywek z życia Juljana Ursy
na Niemcewicza, zacytowany w słyn
nych konferencjach księdza SL 2a- 
łęskiego T. J. Jak wiadomo, Niem
cewicz był znakomitym literatom i 
politykiem. Do 10 roku życia wycho
wała go pobożnie i starannie matka. 
Potem oddano go do szkoły kadetów 
w Warszawie. Rzucony w wielki 
świat warszawski w wir połityczmy, 
musiał uciekać z kraju zagranicę. 
Był tułaczem w Ameryce, Niemczech, 
Francji i Angłji, gdzie przejął się za
sadami liberalizmu i ateizmu XvIII 
wieku. Wskutek amnestji cesarza 
Aleksandra I wrócił do dzieddeznego 
Ursynowa i jako człowiek dóbfrtze 

wychowany poszedł dla dania przy
kładu swoim poddanym do Kościoła 
na niedzielne nabożeństwo. Wyszła 
suma, a po niej zaśpiewano staro
polskie, wstrząsające do głębi serca 
„Święty Boże, Święty Mocny, święty 
a Nieśmiertelny“. Nasz literat Niem
cewicz stał zrazu zimny i obojętny. 
Ale śpiew potężny przypomniał mu 
lata dziecięce i wiarę dziecięcą. 
Ukląkł mimowoli, połączy® swój 
głos ze śpiewem żywiołowym ludiu 
naszego i rozpłakał się... Z tą łzą, z tą 
modlitwą i pieśnią polską wróciła 
„staremu filozofowi ‘ jego dawna 
wiara“. Niemcewicz siał się gorącym 
katolikiem i dawał budujący przy
kład człowieka wierzącego.

Oto obrazek polskej duszy i. wpły
wu masowego nabożeństwa.

Eucharystyczny Kongres w Zagłę
biu odegra wielką rolę w życiu redi- 
gijnem tutejszego społeczeństwa.

Ks. A. Zimniak.

X KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCER
STWA W GRODŹCU. Dzisiaj we wto
rek 14 bm. odbędzie się ogólne roczne ze 
branie Koła przyjaciół hracensitwa w 
Grodzeni w Izbie hracerskiej o godiz. 6 
wieczorem. W razie przybycia niedostate 
cznej ilości członków, następne zebranie 
odbędzie się tegoż dnia o godz. 7 wieczo
rem. Zarząd Koła pirzyjaicdól harcerstwa 
usilnie prosi pp. członków o pmnktaałne 
.i liczne przybycie.
X OBNIŻENIE CEN MĄKI I CHLEBA. 
Z powodu słabszej tendencji na rynku 
zbożowym młynarze miejscowi obniżyli, 
cenę mąki żytniej 70 proc. z 53 'gir. za kg" 
na 50 gr. W związku z item przewodniczą 
cy komisji cennikowej w Sosnowcu obni
żył w tym samym stosunku i cenę chicha 
na 50 gr. za kg. Nowa cena obowiązuj0 
iOid dzisiai^Yj.fiałsmjDowiiecie Bsdzińskńu
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Egzamina czeladnicze
W SZKOŁACH PRZEM.-RZEMIEŚLN,
W uzupełniieniiu podanej przez nas w 

jednym z ostatnich numerów „Kuiijera 
Zach“ wiadomości o egzaminach czelad
niczych w szkołach przemysłowo - rze
mieślniczych i utworzeniu kounisyj egza
minacyjnych dla kandydatów którzy u- 
końozyłi peiłny kurs nauki >w roku szk-oil- 
nym 1927-1928 hub 1928-29 podajemy dzi
siaj wykaz sizkół na terenie Zagłębia, w 
których mogą być utworzone komisje eg 
aaminaicyjine z zaznaczeniem zaiwodu. 
Państwowa szkoła iizemieślimiiczio^pinzemy 
słowa w Olkuszu. dla zawodów ślusar
skiego i stolarskiego, państwowa Zawado 
wa szkoła żeńska w Sosnoiwiou dla zawo
du krawieckiego; szkoła nzemiieślniiczo- 
pirzemyisłowa w Maczkach dla zawodów 
ślusarskiego i stolarskiego. Uczenice 
szkół niepaństwowych, które nie otrzy
mały prawa tworzenia osobnych komisy) 
egzaminacyjnych czeladniczych, a mia
nowicie żeńskiej szkoły rzemiosł im. ks. 
Raczyńsfatego w Sosnowcu oraz szkoły 
przemysłowej żeńskiej w Zawierciu mo
gą składać eigzamiina z zawodu krawiec
kiego w państwowej szkole zawodowej 

. żeńskiej w Częstochowie.

X SZCZEPIENIA OCHRONNE. Miejski 
ośrodek zdrowia w Czeladzi ogłosił bez
płatne szczepienie ochronne przeciw o- 
spie, którym podlegają wszystkie dzieci 
do lat ośmiu. Szczepienie odbywa się we 
wtorki i środy w gmachu szkoły powsze
chnej ar i, zaś w czwartek i piątek w 
szkole na Skałce. W dnie te każda matka 
winna doprowadzić swe dziecko do sizcze 
pienia, co leży w interesie zdrowia ogół 
nego.
X PRZED ŚWIĘTEM SPÓŁDZIELCZO
ŚCI. Dzisiaj o godz. 6 wlecz. w sali Rady 
miejskiej w. Sosnowcu odbędize się kom 
fareucja przedstawicieli spółdzielni z de
legatami Związków zawodowych i orga- 
nizaeyj społecznych—celem ustalenia pro 
gramu obchodu „Święta spółdzielczości“ 
i wyboru Komitetu organizacyjnego. W 
konferencji mają wziąć udział p: staro
sta, ptrzedstarwaciele wojskowości, samo
rządni, władz szkolnych itp.
X ECHA SPRAWY SĄDOWEJ DR. MI
CHAŁOWSKI — R. GŁUCHOWSKI. W 
swoiim czasie pisaliśmy o sprawie b. ko
misarza Kasy chorych w Sosnowcu dr. 
N. Mfchatowskiega, który wytoczył pro
ces przeciwko b. fiunkcjonairjiuisizowi tej
że instytucji o czynne znieważenie. Sąd 
okręgowy wi Sosnowcu, rozpatrując tę 
sprawę, skazał R. Głuchowskiego ua 8 
miesięcy więzienia. Skazany założył po 
■wyroku apelację, która jednakże nie by
ła .rozpatrywaną, ponieważ na podstawie 
anmestji kara została umorzona.
X O UNORMOWANIE RUCHU NA UL. 
DĘBLIŃSKIEJ. Ulica Dęblińska w So
snowcu jest jedną z najbardziej ożywio
nych ulic w Sosnowcu, przez nią bowiem 
odbywa siię cały ruch pomiędzy Śląskiem 
i Zagłębiem. Ponieważ ulica ta jest dosyć 
wąska czynią siię niejednokrotnie zatory 
potęgując harmideir i tak wystarczający, 
aby stargać nerwy mieszkańców. Nad
mienić przyrtem trzeba, że przy ulicy tej 
znajdują się trzy sizkoły. Otóż, czy Ma
gistrat nie mógłby unormować częściowo 
tej sprawy, aby samochody i -wozy przy 
jeżdżąjące od strony Śląska skręcały na 
ul. Kołłątaja i Siadową podążały do mią- 
sta a ul. Dęblińską zostawić tylko dla ja 
clących w stronę Śląska, ewentualnie na 
St. Sosnowiec. W ten sposób spowodowa
łoby się pewne odciążenie.

Pozatem ulicą Dęblińską trzeba konie
cznie polewać. Szkoły się uskarżają że 
nie mogą okien otworzyć.
X SAMOBÓJSTWO. 23-letnia Helena Sit 
ko miesizkanka Zagórza napiła się w ce
lu samobójczym esencji octowej. Po spo
strzeżeniu zamachu samobójczego despe- 
raitce udzielono pomocy na miejscu, po- 
cziem przewieziono ją do szpitala powia 
toweigo w Będzinie, gdzie po upływie 
krótkiego czasu zmarła. Powód samobój
stwa nieznany.
X NIEZNANY AMATOR KUR. Od kil
ku dni w Czeladzi .zaczął grasować jakiś 
tajemniczy amator kurzego mięsa. W u- 
biegłynn tygodniu dokonał kradzieży u 

Wajigla przy ul. Zamurnej, gdzie o- 
Leirwiawszy kłódkę od drzwi do stajni 
skradł pięć kur. Wczorajszej nocy pa
stwą złodzieja padły kury Nawrockiej 

przy u] 'Szpitalnej. Ze śladów wyni 
’ iż kradzieży w obydwuch wypad

ach dokonał ten sam sprawca. Policja 
PJ<>wa^^ energicznie śledź

Z Rady miejskiej w Dąbrowie.
Po wykluczeniu r. Cieplaka z trzech posiedzeń załatwiono 

szereg bieżących spraw.
Jak’ nadmieniliśmy wczoraj, w uib.

, sobotę odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej w Dąbrowie, na którem 
prócz kilku ciekawych spraw, za
łatwiono również „nadprogramową“, 
a więc niespodziewaną czynność. 
Kwestja ta powstała na następują- 
cem podłożu: W swoim czasie, kiedy 
obecny Magistrat zaznajomił się z 
grubsza z „chlubną“ gospodarką po
przedniego Magistratu socjalistycz
nego, nowy zraząd miasta zwrócili się 
do Rady miejskiej o powołanie nad
zwyczajnej komisji rewizyjnej do 
zbadania tej gospodarki i wyciągnię
cia na podstawie otrzymanych wyni
ków stosownych konsekwencyj. Klub 
radziecki PPS. z b. prezydentem rad
nym Cieplakiem na czele uczuł się 
mocno dotknięty taki cni postawie
niem sprawy, wreszcie zażądał, aby 
do komisji wszedł również radny 
Cieplak, względnie inni przedstawi
ciele klubu.

Zrozumiała rzecz, że Rada miała 
odmienny pogląd na1 tę sprawę, w na
stępstwie czego, podobno, na skutek 
żądania partji, radny Cieplak zdo
był się na niebywały z jego strony 
krok, mianowicie zawiadomił prezy- 
djum Rady o „zawieszeniu“ się w 
czynnościach radnego do chwili u- 
kończenia prac komisji, a decyzję 
swą motywował „oszczerczą kampa- 
nją“ prowadzoną przeciwko niemu 
przez niektórych członków zarządu 
i Rady miejskiej.

Zwrotem tym uczuła się dotknięta 
część radnych i zgłoszono do prezy- 
dijum wniosek, domagający się wy
jaśnienia od r. Cieplaka istoty za- 
rzutu. Zainterpelowany nie raczył u- 
dzielić odpowiedzi, natomiast przy
szedł widocznie do, przekonania, że 
dość już długo „wisiał“ i, czekając 
na wynik dochodzeń komisji, nagle

■ przybył na posiedzenie Rady miej
skiej.

Po otwarciu posiedzenia najpierw 
na wniosek prezesa Rady dr. Piwo
wara uczczono przez powstanie pa
mięć zasłużonego działacza na Śląsku 
śp. ks. Londzina, a następnie Rada 
uchwallila energiczny protest prze
ciwko barbarzyńskiej napaści krzy
żaków na artystów polskich w Opolu. 

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad, radny Kaczkowsiki zapytując 
prezydjum o wynik zgłoszonego w 
swoim czasie wniosku, domagające- 
Ssię wyjaśnienia od r. Cieplaka co 

użytego przezeń zarzutu o „o- 
szczerczej kampanji“. Prezes, Rady 
zakomunikował, że niezwłocznie wy
stosował do r. Cieplaka pismo z proś
bą o wyjaśnienie, lecz, do dnia dzi
siejszego odpowiedzi nie otrzymał.

Na to zabrał głos r. Cieplak i o- 
świadczył, że w tym celu właśnie 
przybył na posiedzenie i może złożyć 
żądane wyjaśnienie.

Po otrzymaniu zgody ze strony 
prezydjum, r. Cieplak w właściwy 
sobie sposób zaczął uzasadniać słusz
ność użytego zwrotu, nadmieniając, 
że na podstawie postępowania nie
których członków Rady i Magistratu 
miał prawo do użycia tego wyraże
nia i uważa je za właściwe określe
nie, a da polpaircia swego twierdze
nia powołuje aię na r. Żelawskiego, 
który niedawno w chwili opuszczania 
sali obrad przez klub PPS. zawołał: 
„Wychodzą złodzieje“, a następnie 
stawiła zarzut prezydentowi dr. Ma- 
deyskieimu, że ten rozgłasza wieści o 
„rabunkowej“ gospodarce poprzed
niego Magistratu.

W związku z tem wyjaśnieniem 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
irzyezem niektórzy członkowie klu
bu PPS. zachowywali się w sposób ' 
praktykowany chyba na najgorszych \

_ PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego 

spoczynku

ś. p. WŁADYSŁAWA PAŁYGI
a wszczególności Wielebnemu ks. Maciejowi Namysło, Cechowi Rzeżników, Orkiestrze 
„Hr. Renard , kolegom, którzy na własnych barkach nieśli drogie szczątki zmarłego, 
przyjaciołom i znajomym, składają serdeczne „Bóg zapłać“
2664 RODZICE, SIOSTRY i BRACIA.

wiecach i urągający elementarnym 
zasadom przyzwoitości. ___Jt

Należytą odprawę dał r. Cieplaka- myślnie.
wi p. prezydent, oświadczając, iż nie | Następ 
przypomina sobie użycia zarzucone
go mu określenia, jeżeli jednak po
wiedział coś podobnego, zarzut ten 
podtrzymuje w całej rozciągłości, od
powiedzią zaś na postępowanie i za
chowanie się r. Cieplaka wonno być 
przyspieszenie pracy komis ji nadzwy 
czujnej i udowodnienie licznymi fa
ktami „chlubnej“ lub „rabunkowej“ 
gospodarki, pozostawiając ocenę i 
kwalifikację tego określenia wła
dzom sądowym.

R. Kaczkowski zgłosił wniosek, aby 
wyjaśnienie r. Cieplaka Rada uzna
ła a niewystarczające, a tem samem 
nie przyjęła go do wiadomości i wy
ciągnęła odpowiednie konsekwencje.

Na wniosek r. Sirzegows,kiego za
rządzono przerwę, poczem r. Kacz
kowski, motywując swój wniosek, 
zaznaczył, iż postępowanie r. Ciepla
ka świadczy o znanem zresztą swtoi- 
stem pojmowaniu przez niego swego 
stanowiska i swych obowiązków, tu 
jednakże chodzi o powagę, godność 
i dobre imię Rady, stąd też w każ
dym wypadku należy dbać o te wa
lory. Ź uwagi na to, że r. Cieplak 
podtrzymuje swój nieuzasadniony za 
rzut, mówca wyraża przekonanie, iż 
obowiązkiem Rady jest reagować na 
podobne rzeczy i proponuje wyklu
czyć r. Cieplaka z trzech kolejnych 
posiedzeń.

Takiego obrotu sprawy nie spo
dziewał się klub PPS., a temibardziej I 
r. Cieplak, nic też dziwnego, że za
skoczeni socjaliści wszelkiemi siłami 
usiłowali odparować cios, powołując 

' się na brak podstawy, nieformalno- < 
■ ści ustaw^owe, wreszcie skarżąc się 
1 na majoryzowanie przedstawicieli 
’ klasy robotniczej.

Najmniej całą sprawą przejmował 
się bezpośrednio zainteresowany, któ 
ry oświadczył, że wyrok będzie je
dnostronny, a pozatem śmiał się try
wialnie i pozwalał sobie na różne 
swoiste określenia, i uwagi. Sekundo
wali mu niektórzy radni z klubu P. 
P. S. i dopiero kategoryczna decyzja 
prezesa Rady zmusiła ich do uspo
kojenia się i zachowania form parla
mentarnych.

Wniosek o wykluczenie r. Ciepla
ka przeszedł większością głosów i b. 
prezydent, jak niepyszny, wyniósł 
się z sali. Nosił wilk, ponieśli i wilka. 
Przyjemna ta historyjka zajęła tyl
ko 2 godziny czasu, poczem przystą
piono do właściwych obrad.

Radny Bielndk zgłaszcza wniosek, 
aby 5 punktów obrad dotyczących 
statutów podatkowych, względnie ich 
modyfikacji, zdjąć z porządku dzien
nego, gdyż klub PPS. nie otrzymał 
tych statutów i nie zna ich treści. 
Znów wyłoniła się dyskusja, ponie
waż jednak p. prezydent przychylił 
się do wniosków, zastrzegając tylko, 
aby z uwagi na konieczność opraco
wania budżetu nie przewlekano za
łatwienia wspomnianych statutów, 
życzenie r. Bielnika uwzględniono.

Z kolei weszła pod obrady sprawa 
uchwalenia prezydentowi miasta wyż 
szej grupy uposażeniowej. Chodziło 
o to, że przed wyborem prezydenta 
Rada miejska, stosownie do obowią
zujących przepisów, uchwaliła VI 
grupę uposażenia, kiedy zaś okazało 
się, że nowy prezydent posiada wyż
sze wykształcenie i specjalne studja, 
zmów zgodnie z przepisami postano- , 
wiono przyznać mu wyższą grupę i 
kamisja skarbowo - budżetowa za
proponowała V grupę, szczebel e. 
Narazie, oczywista ze względów tak
tycznych, przeciwny był temu klub ;

PPS., po wyjaśnieniu jednak’ istoty 
sprawy wniosek przeszedł jedno-

Następnie upoważniono p._ prezy
denta do załatwienia w imieniu mia
sta w wydziałach hipotecznych wszel 
kich spraw, dotyczących uregulowa
nia tytułu własności nieruchomości 
miejskich.

I Ożywione debaty wywołał wniosek 
| w, sprawie projektu przyłączenia do 
I miasta kilku wsi i koloni j, mianowi
cie: Zagórza, Józefowa, kopalni Mor- 
timer, kopalni Flora, kolonij: Zając, 

I Krasowa, Podlasie i Dziewiąty. Olsta- 
I tecznie upoważniono zarząd do po
djęcia w tej sprawie wtsępnych sta- 

I rań i porozumienia ®ie z zaiiutereso- 
I wanerni gminami.

Zgodzono się również na skonWer- 
towanie pożyczki wekslowej w wy
sokości 90 tysięcy zł. zaciągniętej na' 
budowę domu miejskiego przez po
przedni Magistrat, na pożyczkę dłu
goterminową.

Do powiatowej komisji poborowej 
wybrany został r. Warszawski, na 
zastępcę r.‘ Sonimer, do komisji wy
chowania fizycznego i przysposobie
nia wojskowego radni Bejdnarski i 
Bazior.

Celem ułatwienia Radzie miejskiej 
pracy zgłoszono wniosek o upoważ
nienie zarządu miasta do zwalniania 
we własnym zakresie zabaw i imprez 
od podatku miejskiego, z prawem od
wołania się zainteresowanych do Ra
dy miejskiej.

Klub PPS. miał z tego powodu wie
le obaw lecz, udało się przekonać po
dejrzliwych, iż niema tu ukrytego ce 
lu i niebezpieczeństwa i wniosek u- 
chwalono, aby zaś nie było uprzywi
lejowanych osób lulb instytucyj, znie
siono uchwałę dawnej Rady w spra
wie zwolnienia T. U. R od. wszelkich’ 
podatków miejskich, który obecnie 
będzie traktowany narówni z innemi 
poddbnemii instytucjami.

Na miejsce r. G. Lewickiego, któ-.' 
remu udzielono urlopu, do komisji 
nadzwyczajnej wszedł r. dyr. Kacz
kowski, do komisji skarbowo - bud- 
żeitowej również r. Kaczkowski, a do 
komisji oświatowej r. Czerwiński.

Miejscowemu Tow. przeciwgruźli
czemu przekazano 2 tysiące zł. o-' 
trzymane z fundacji Rockfellera.

Prośbę t. zw. polsko - narodowego 
kościoła prawosławnego w Dąbrowie 
o przydzielenie placu na cmentarz 
gzrebalny, mimo gorącej obrony klu
bu PPS., załatwiono odmownie, gdyż 
miasto nie posiada wolnych terenów, 
a gminy wyznaniowe nabywają po
trzebne tereny z własnych fundu
szów.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę bielenia rowów wapnem, 
skrapiania ulic i stanu zadrzewienia' 
miasta. Wyjaśnień udzielali członko
wie zarządu miejskiego, przyczem 
dowiedziano się, iż Magistrat w miia- 
Tę możności stara się przyjść z po. 
mocą niezamożnym właścicielom nie
ruchomości, a do skrapiania ulic zo
stanie nabyty beczkowóz motorowy.

Na tem, po 6 przeszło godzinach, 
posiedzenie o godż. 12.50 w nocy, za
kończono.

W związku z ostatniem posiedzje- 
niem nasuwa się uwaga co do orga
nizacji zebrań Rady miejskiej, które 
z racji tasiemcowego wręcz porząd
ku obrad, są męczące, co wywołuje 
.niezadowolenie wśród radnych, a po
zatem pozostawia również wiele do 
życzenia sposób redagowania zawia
domień o posiedzeniu z wymienie
niem porządku obrad, gdzie spotyka 
się różne niedokładności i Fraki, nal 
co później słusznie skarżą się radni.-. 
Uchybienia te łatwo dla obopólnego 
dobra usunąć.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. I. Pisarski w №wce. Artykuł, b. ła

dny, ale zbyt długi, Prosimy o?krótkie 
sprawozdanie z jpnzeba-eigu orać kofe. stal 
nu >'' ' -4,
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KRAJOWA FABRYKA KABLI
poszukuje 2669 

rejonowych, ruchliwych, dobrze wpro 
wadzonych na miejscowym rynku 

PRZEDSTAWICIELI.
Szczegółowe oferty z podaniem do
tychczasowej i obecnej działalności 
Rrosimy kierować do Tow. Reki, 

liędz. j. r. Rudolf Mosse, Warsza- | 
wa, Marszałkowska 124 pod „Kablo”. |

PRZEPISY
O BUDOWIE KINEMATOGRAFÓW.
Ministerstwo .robót publicz

nych opracowało nowe przepisy doły cizią 
ce budowy i urządzeń kinoteatrów. Prze
pisy te oparte na ustawie o prawie bu- 
diawlanem będą obowiązywały przede- 
wsizystkiem. wsizyistkie nowopowstające 
śkinematografy/ziaiś w stosunku do istnie
jących przewidywać będą termin 2-leitni, 
iw ciągu którego będą .one musiały zasto
sować się. Przepisy określają stosunek 
wielkości widowni do ilości miejsc, nor
mują dokładnie kwest ję zapasowych 
rwyjść i ujmują budowę kin z punktu wi 
dzenia bezpieczeństwa, jak również este
tyki. Zabronione będą kima nie poisiaida- 
jące dositępu bezpośrednio od ulicy. Słu
sznym jest bowiem poigłąd, że na wypa
dek pożaru w kiiinie znajdującym się na 
podwórzu bez bezpośredniego dostępu z 
.ulicy, publiczność tłoczyć się będizie w 
bramie, co niejednokrotnie może dopro
wadzić do katastrofy, zaś ratunek straży 
ogniowej może być utrudniony.

7-------- )--
X TEATR AMATORSKI W MACZ
KACH. Miły zaprawdę wieczór, spędzo
ny w dniu 12 maja br., zawdzięcza społe
czeństwo w Maczkach zespołowi amator 
sikiemu nauczycielstwa szkoły powszech
nej, które odegrało sztukę w 3-ch aktach 
Adama Grizymały-Siedleckieigo pit. „Spad 
kobierca“. Udaitnie odtworzone role, do
bra charakteryzacja, jak również i świe
tne stworzenie typów, wywoływały 
wśród Licznej publiczności niemilknące 
oklaski.W grze na wyróżnienie zasługuje 
pani Morawiecka w roili Katarzyny która 
riolę swą znakomicie opanowała. P. Kula 
iwik w roili Amerykanina (tytułowej) był 
bardzo dobry, P. Stankiewicz ówina w roili 
harcerki, miłą swą powierzchownością 
jak i świetną grą zdobywała bardzo czę
ste oklaski. Poiz.atem grali również bar
dzo dobrze pp.: Kocielska, Wyroziumska, 
iWyroiaumski i inni, jedynie p. Brzeziń
ski miiai w wykonaniu swej, roli, zresztą 
bardzo trudnej, pewne niedociągnięcia, 
co zapewne złożyć należy na karb jego 
początkujących debiutów. Trzeba nad
mienić jednak, że całość wypadła wprost 
imponująco, jak na miejscowe prowin
cjonalne siły. Z uznaniem podkreślić na
leży, że dochód z powyższej imprezy w 
całości przeznaczono na fundusz wyciecz 
ko wy dziatwy szkolnej, celem zwiedze
nia P. W. K. w Poznaniu.
X KLUCZE DO ODEBRANIA. Oinegdaj 
z jadącego ulicą Bytomską w Czeladzi 
samochodu wypadłe pięć związanych kłu 
czy, które są do- odebr ania w komisar ja
cie w Czeladzi.
X KRADZIEŻ SZYNEK, Józef Koiss właś 
ciciel sklepu rzeźniczego w Sosnowcu 
.(Warszawska 14) oskarżył przed policją 
Wiktora Babczyka z Miilowiic (Podjazdo
wa 14) o kradzież szynek, boczku i sal
cesonu z piwnicy, wartości 300 zł. Ama
torem mięsiwa zainteresowała się po-
Iiicja.
X Z MIESZKANIA Marjii Rogozińskiej 
W Sosnowcu (Piłsudskiego- 42) nieznany 
sprawca skraidil branzioletkę .złotą z bry- 
łancoikiem i suknię jedwabną. Poszkodo
wania zawiadomiła o kradzieży policję.

Z sali sądowej.
SZKOŁĘ CHCIAŁ OKRAŚĆ.

Sprawca złośliwej kradzieży, doko
nanej w dniu 28 lutego rb. w gumna- 
zjuim im. B. Prusa w Sosnowcu ua 
Pogoni — 22-letni Karol Pawlicki, 
odpowiadał wczoraj przed Sądem o- 
kręigowym. Pawlicki, zawodowy zło
dziej, urodzony i zamieszkały w 
Piotrkowie, włamał się do sal szkol
nych,- gdzie powyłamywał wszystkie 
zaimki od stolików i szaf. Łupem zło
dzieja padlo tylko 5 zl. gotówka 
6lkle,piku uczniowskiego i flower z 
siedmioma nabojami, przechowywa-

S^toecie dyrektora. uasp. nraj. na imausowanie produkcji w
Niepoprawnego recydywistę Sad 1 sezonie nie soeŁa-iiy sie. na koleineb zaś w J

skazał na rok więzienia z pozbawie
niem praw.

CEBULA POBIŁA PERSONĘ.
Przy ul. Grabowej 3 w Sosnowcu 

żyły w nieprzejednanej nienawiści 
dwie sąsiadki: 34-letnia Jadwiga Ce
bula i 64-leinia Antonina Persona. 
Codzienne awantury osiągnęły punkt -----------o_--------- ---- ----- -———_—___—.

Zycie gospodarcze.
Dochody i wydatla skarbowe 

w roku budżetowym 1928-29.

M. G.

Kronika gospodarcza.

Wobec zakończonego noku budżetowe
go 1928-29, warto podać garść cyfr, odno
szących się do' dochodów i wydatków 
skarbowych w powyższym czasokresie. 
Pirzedewszyisikiem. należy zauważyć, że 
w całym roku budżetowym 1928-29 do
chody budżetowe wynosiły 3.008,6 milj. 
zł., czyli o 240,2 milj. zł. więcej, aniżeli 
w r. 1927-28, przyczem dochody z przed- 
sębioifistw państwowych spadły w 1928-29 
r. prawie do połowy dochodów w r. 
1927-28 (103,8 miilj. zł. woibec 200,6 milj. 
.zł.), natomiast dochody z monopolów 
zwiększyły się z 796,6 miilj. zl. w r.
1927- 28 do 890,3 miilj. zł. w r. 1928-29, a 
dochody administracji z’1.771,1 milj. zł. 
do 2.0'13,5 miilj. zł. W zestawieniu z bud
żetem na r. 1928-29 dochody ogółem wy
nosiły 117,5 proc, budżetu, administracja
127.5 pnoc., w tern Ministerstwo skarbu— 
130,0 pnoc., przedsiębiorstwa państwo
we — 100,4 proc., w tern: lasy państwo
we — 101,2 proc., poczta i telegraf — 90 
proc., wreszcie monoipiofe — 101,6 proc, 
budżeitu.

Jeśli chodizii o wydatki budżetowe w r.
1928- 29, to wynosiły one 2.008,5 milj. zł,, 
czyli — podobnie jak dochody — poważ
nie przewyższyły k wiolę zeszłoroczną — 
2.554,0 miilj. zł. W zestawieniu z budże
tem na r. 1928-29 wydatki ogółem wyno
siły 104,5 pnoc. budżetu, administracjai—
104.5 proc, w tern Ministerstwo spraw za
granicznych — 105,9, Ministersifwio spraw 
wewnętrznych — 103,2 pnoc., Minisiteir- 
istWio skarbu — 120,3 proc., Ministerstwo 
sprawiedliwości —■ 97,3 proc. Minister
stwo przemysłu i handlu — 113,4 proc., 
Ministerstwo rolnictwa — 95,3 proc., Mi
nisterstwo wyznań religijnych i oświece
nia publicznego — 95,3 proc.. Minister
stwo robót publicznych — 99,1 proc., Mi
nisterstwo pracy i opieki społecznej —
100.5 proc. Ministerstwo reform rolnych
— 148,1 proc., emerytury — 103,9 proc., 
renty — 106,6 proc., dług,i państwowe — 
98,6 proc., wreszcie pnzedisiięiborsitwia pań
stwowe — 103,5 proc, budżetu.

Nia specjalną uwagę zasługują pozy
cje, odnoszące się do wpływów z danin 
ii monopolów, które wyniosły w r. 1928-29
— 2.628,1 milj. .zł., czyli przekroczyły 
znacznie zarówno doichód, osiągnięty 
w roku 1927-28 (2.291,8 miiljonów zł.), jak 
i kwotę przewidzianą w budżecie 
(2.183.9 miilj. zł.).

W zeistwiieniiu z. budżetem na r. 1928-29 
daniny r. 1928-29 wyniosły 132,9 proc., 
.podatki bezpośrednie — 147,0 proc., w 
tern: podatek dochodowy — 134,8 proc.,

PROJEKT OPODATKOWANIA SAMO
CHODÓW. Projekt ustawy w sprawie opo
datkowania samochodów został już opraco
wany przez Ministerstwo robót publicznych. 
Wpływy z tego .podatku mają pójść na‘bu
dowę nowych i naprawę starych szos. Na
tomiast mają być skasowane wszelkie opła
ty drogowe, pobierane przez państwo, gmi- 
ny i miasta. Wysokość podatku zależna jest 
od wagi samochodu, jak również i od celów, 
dila jakich jest wyzyskiwany. Z wpływów 
tego podatku 70 proc, pójdzie na utrzyma
nie i budowę nowych dróg państwowych, 30 
proc, zaś na budowę i naprawę dróg samo
rządowych. Ustawa ta u jednostajni system 
obciążania podatkiem samochodów w całej 
Polsce i przyczyni się do powiększenia fun
duszów drogowych.

PRZEMYSŁ DRZEWNY W WIELKOPOL- 
SCE. Według informacyj Izby przemysło
wo-handlowej w Poznaniu podaż surowca 
aczkolwiek zmniejszona, przewyższa zapo
trzebowanie. Właściciele tartaków nie spie
szą się z zakupem w lasach państwowych, 
ponieważ widoki zbytu nie są wyjaśnione, 
na tartakach zaś znajdują się zapasy drze
wa tartego zeszłorocznego. Stan ten spowo
dował dyrekcję lasów w Poznaniu do prze
cierania surowca na swój rachunek w tar
takach prywatnych. Położenie przemysłu 
drzewnego utrudnione jest w dalszym ciągu 
z jednej strony przez brak jakiegokolwiek 
kredytu, ponieważ przyrzeczenia Banku 
Gosp._ Kraj, na finansowanie produkcji w

kulminacyjny 24' stycznia rŁ>., kiedy 
to Cebula uderzyła niosącą wodę Per
sonę z całej siły kijem w prawą rę
kę, łamiąc jej kość promieniową.

Nieprzyjaciółki zostaną odsepero- 
wane od siebie na przeciąg czterech 
miesięcy, na taki bowiem okres cza
su Sąd okręgowy skazał Cebulę za 
pobicie Persony.

podatek od nieruchoimoiśca — 116,8 proc., 
podatki girumtowe — 107,4 proc., podatek 
majątkowy —-97,8 proc.

Dane powyższe istotnie świadczą o 
przeciążeniu podlatkowem sfer przemyslo 
wo-haudlowych. Również podatki po
średnie przekroczyły normę przewidzia
ną w budżecie, wynosząc 114,3 pnoc., w 
tern podatek od cukru — 111,8 proc., cło 
— 128.8 proc., opłaty stemplowe — 120,5 
proc., wreszcie nadzwyczajny dodatek 
do dianin. 142,5 proc.

Należy zauważyć, że pozycje odnoszą
ce się do wpływów z danin, oraz monopo 
lów w ostatnim miesiącu roku budżeto
wego 1928-29 wyraźnie świadczą o ntesly- 
chanem zubożeniu społeczeństwa. I tak 
wpływy maincone, z danin i monopolów 
wynoszące 224,6 miilj. zł., jakkolwiek 
zwiększyły się w sitosuńiku do lutowych 
(191,4 milj. zł.), to jednak nietyliko nie o- 
siiągnęły one poziomu grudniowego (265,6 
milj. zł.), lecz były mniejsze i od wpły
wów paźdiziierniikowycih, listopadowych i 
styczniowych (229,5, 247,7 i 236,1 miii jon 
zł.) i wreszcie iod wpływów w marcu rb. 
(o 7,7 proc.).

Zastraszająco wprost przedstawia się 
zmniejszenie konsumeji w kraju. Wpły
wy z podatków pośrednich, rosnące oc 
grudnia dio lutego, w którym to miesiącu 
osiągnęły rekordową w roku budżeto
wym 1928-29 wysokość (18,9 miilj. zł.) w 
marcu silnie siię obniżyły, a mianowicie 
do 13,7 milj. zł., a w stosunku do marca 
roku ubiegłego obniżenie wynosi 10 proc. 
Tak samo w stosunku do marca r. ub. 
izmiejisizyły się wpływy z cel i opłat stem
plowych. W tym samym jednak czasie 
podiaitiki bezpośrednie zwyczajne nietyl- 
ko diały w marcu o 58 proc, więcej, niż 
w poprzednim miesiącu, wynosząc 65,3 
milj. zł., aile w stosunku do wpływów w 
marcu ir. ub., były wyższe o 5,1 proc. Zna 
czny wzrost wpływów wykazuje między 
innemi podatek przemysłowy (z 18,7 do 
19,9 milj. zł.), podatek dochodowy (16,6 
do 18,3 miilj. zł.) i podatek od nierucho- 
mości(z 2,9 do 5,6 milj. zł.). 'Wyjątek 
Wyjątek stanowi dochód z podatku ma
jątkowego, który w marcu obniżył się W 
stosunku do dochodu z lutego b. r., (z 3,5 
do 2,7 miilj. zł.) i w marcu ub. r. 4,8 milj. 
■złotych.

Należy również zwrócić uwiaigę na 
fakt, że odsetki, zwłoki, kary i grzywny 
stanowią w dalszym ciągu pokaźną po
zycję 'w nasizym budżecie.

B.

dalszym ciągu dają się odczuwać skutki 
mrozów: kolej nie jest w stanie dostarczyć 
potrzebnej. ilości wagonów pod materjał o- 
krągły, ani też dla przewozów materjałów 
tartych, wskutek czego obroty doiznaia zna
cznych przeszkód.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 155

AKCJE: Bank Dyskontowy 120.00,
Handlowy 113.00 bez ku.p., B. Polski
163.75, B. Sp. Zarobk. 78.50, Cukier 32.00, 
Węgiel 71.50, Lilpop 32.75 — 33.00, Mo- 
draiejów 24.50, Nonbiłin 165.00, Parowozy 
18.00, Pocisk 5.50, Starachowice 27.00, 
Zielentewisiki 113.00.

W ALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 43.27 i pól, Paryż 34.84 i trizy 
czwarte, Wiedeń 125.28, Praga 26.3 8 i 
pół, Włochy 46.71, Belg ja 123.84, Szwajca 
■rja 171.74, Holandja 358.65, Dolarówka 
5 proc. 77.50 — 76.50, Ziemskie Kredyto
we 4 i pół proc. 47.25, Poż. Kon-wersy  jna 
5 proc. 67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 
105.00 — 107.00.

Tendencja dla aikcy.r mocniejsza, dla 
walut niejednolita

Kronika Zawiercia.
SPROSTOWANIE M. U. Z.

Z Zawiercia otrzymujemy następujące 
■ pismo:
j W związku z artykułem umieszczonym w 

poczytnym „Kurjerze Zachodnim“ z dnia 3 
maja b. r. p. t. „Miejskiemu urzędowi zdro-

1 wia pod rozwagą“ pozwalam sobie przesłać 
z prośbą o łaskawe umieszczenie następują
cego sprostowania:

24 kwietnia b. r. przywieziony został ze 
wsi Grabowo p. L., jako chory, ąna dur 
brzuszny. Przy pierwszej wizytacji w szpi
talu miejski urząd zdrowia stwierdził, iż L, 
chory jest na dur plamisty, natychmiast też 
zawiadomił właściwe władze o tym wypad
ku. W trzy dmi później, t. j. 27 kwietnia br. 
przysłano z tejże wsi Grabowo czterech lu
dzi jako chorych na dur brzuszny i znowu 
przy pierwszej wizytacji okazało się, że 

. wszyscy czterej chorują na dur plamisty, że 
są członkami jednej rodziny, zamieszkałej 
w jednym mieszkaniu, a przewieziony 24 
kwietnia L. należy do tejże rodziny. Nie
wątpliwie, lekkotmyślnem i godnem napięt
nowanie było przysyłanie 4 wyżej wymie
nionych chorych z odległej wsi do szpitala 
w Zawierciu na wozie ze słomą i woźnicą, 
nieodwszonym uprzednio (w szpitalu na 
tych chorych było pełno insektów). Woźni
ca nieodwszony zachodził niewątpliwie po 
drodze do sklepów i (powrócił do domu na 
tym samym wozie z niespaloną słomą. W 
ten sposób istotnie choroba może być roz
powszechniona w powiecie i w mieście. Od
powiedzialności jednak za to w żadnym ra
zie nie może ponieść miejski urząd zdro
wia. Tutejszy szpital zakaźny nie jest bo
wiem przystosowany do przyjmowania 
chorych z całego powiatu i to na różne za
kaźne choroby; chorych z powiatu też nie 
kieruje miejski urzącl zdrowia.

Sprostowania wymagają również nie
prawdziwe wiadomości o przenoszeniu przez 
miasto ubrań chorych do dezynfekcji, o bra 
ku kanalizacji i wodociągu w szpitalu. Za
znaczyć należy, iż mimo to, że szpital posia
da zaledwie 4 ubikacje na 10 łóżek, jest 
skanalizowany, ma wannę, i wodne klozety, 
a nieczystości nie diostają się do Warty. 
Ubrania chorych nie były przenoszone przez 
miasto. Co do wypadku z Maltazarem, to 
zaznaczyć należy, że nie był on chory, na 
gruźlicę i nie leczył się w Zawierciu, ni w 
miejskimi urzędzie zdrowia, ni u innych le
karzy, a w miejskim urzędzie zdrowia nie
ma nawet meldunku, z któregoby wynikało, 
że był chory na gruźlicę, o cze.m dobrze 
jest wiadomo powiatowemu urzędowi zdro
wia, otrzymującemu co tydzień . od miej
skiego urzędu zdrowia imienny spis chorych 
na choroby zakaźne. W świadectwie o śmier 
ca jego z dnia 16 kwietnia b. r. podano, że 
przyczyna śmierci „niewiadoma, nie gwał
towna“.

Łączy wyrazy głębokiego szacunku 1 po
ważania

Miejski Urząd Zdrowia (podpis nieczytelny) 

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ od 
będzie się diziiś, o godiz. 20, z następują
cym porządkiem obrad: odczytanie pro
tokółu 2-ch ostatnich posiedzeń; Budżet 
na rok 1929-30 — dalszy ciąg obrad — 
budżet nadzwyczajny; Uchwalenie etatu 
tów podatkowych na r. 1929-30; WybÓT 
■wiceprezesa Rady miejskiej; Sprawozda
nie komisji w sprawie czynszu w domach 
miejskich; Zmiana redakcji uchwały w 
sprawie pożyczki 300.000 zł. z Polskiego 
Banku komunalnego.
X Z SĄDU GRODZKIEGO. Sędzia są
du grodzkiego p. Malinowski został prze 
niesforny na takież stanowisko do Skały 
w paw. Olkuskim.
X ŚWIĘTO ROLNIKÓW obchodzono w 
Zawierciu uroczyście. Po nabożeństwie, 
cełebrowanem przez Es. prałata Zdentufa 
na placu szkoły szklarskiej, dokąd uda
no się pochodem, pnzemaiwiailii pirez. Kle- 
pa o .rolnictwie w historji, lawin. K. Pio
trowski i wiceprez. A. Mróz.
X ORGANIZACJA STRAŻY MIEJSKIEJ 
W sobotę ub. odbyło siię zebranie or
ganizacyjne ochotniczej straży pożarnej 
miejskiej. Zebranie zagaił p.rez. Klepią, 
prosząc na przewodniczącego seniora 
miejscowego strażacitwa p. Józefa Kubic
kiego, sekretarzował r. Kania. Potrzebę 
straży i dane organizacyjne referował 
wiceprez. p. Mróz. Po ożywionej dysku
sji, której okazało się, że powstanie stra
ży będzie nader przychylne przyjęte 
przez wszystkie klasy miasta, uchwalono 
statui wzorowy, oznaczając wysokość 
składek członka popierającego na 6 zł- 
rocznie. Dla przeprowadzenia wstępnych 
czynności i legalizacji straży powołano 
zarząd tymczasowy, w osobach pp.: p.rez. 
(Clepy, wiceprez. Mroza, pp. Kubickiego, 

inż. Banachiewicza, lawin. Bernsteina, r. 
O. Jagiełlaka, inż. Sowińskiego, H. Grun
walda i r. B. Raka.
X BEDNARZ - KOLEKCJONER. Ku
piec z Radomska Izrael Moszkowiciz o- 
skarżył Wolfa Brzezinera (Górnośląska 
43) o przywłaszczenie sobie 43 beczek 
wartości 1.250 złotych. Dochodzenie W' 
toku.
sMEaasssKMs Esaggwiaar.^a» ssasasss®

Zapisujcie sic do P-MJS.
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Że sportu.
C. Ł & — & M. P.. SIEMIANOWICE 

g-2. Rezerwowa drużyna C. K. S„ yy 
której grało tylko 3 graczy I drużyny z 

nokonaila słabszego przeciwni
ka.

,ZAGŁĘBIE“ - „PRZYSZŁOŚĆ“ 4 :5. 
Zawody tych drużyn odbyły się w ub. 
hiedzadlę w Czeladzi, Drużynę „Przyszło 
ści“ prześladował prawdziwy „pech“ p,ro 
wadząc bowiem 3:0, w końcu prze
grywa.

P. W. K.
NAMIOTY NA 15,000 OSÓB I ARENA 

NA 16,000 WIDZÓW.
Na' satmym krańcu terenów P. W. K. 

wzniesiony został namiot z płótna szare
go i białego w czerwone pasy. Namiot 
ten, choć znacznie większy, przypomina 
kształtem namioty sejmów elekcyjnych 
widywane na starych sztychach. Jest 
on skonstruowany z wiązań drewnia
nych i został przeznaczony dla goszcze
nia wszystkich zjazdów, mających się 
odbyć na PWK.

Hala namiotowa pomieści 12 do 13000 
osób, stanie w niejl2,000 krzeseł, a oświe 
itłona będzie reflektorami o sile 15,000 
Świec.

Oprócz tej sali namiotowej zbudowa
na została również arena nieikryta. Po
mieścić ona 16,000 osób, posiada 6,000 
miejsc siedzących i 10,000 stojących, Na 
tej arenie odbędzie się największa im
preza teatralna, zoirganazowana w czasie 
trwania PWK. Wystawiona zostanie 
sztuka pod łyt. „Za króla Jana III“. W 
przedstawieniu weźmie udział 250 osób 
i 120 koni

Wyrok na p. Gorczyńską
ZATWIERDZONY.

W nb. niedzielę odbyło się w Warsza
wie posiedzenie sądu koleżeńskiego przy 
Związku artystów scen polskich, na któ- 
rem rozpatrywania była ponownie spra
wa artystki teatrów miejskich p. Marji 
Gorczyńskiej. Jak wiadomo, 6ąd hono
rowy ZASP, na pierwszem posiedzeniu 
przed, kilku tygodniami ogłosił wyrok, 
zakazujący p. Gorczyńskiej przez okres 
roku występowania w teatrach Rzplitej 
polskiej. W niedzielę sąd w składzie p.

^Dbajcie oswoję zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła”

Jz marką „Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 

■d? obstrukcji, kamieniach żół
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Mieczysławy Ćwiklińskiej otrtaz pp. Brze
zińskiego i Śledzińskietgo, po wysłucha
niu oskarżyciela z ramienia Związku p. 
Aleksandra Zelwerowicza oraz obroń
ców oskarżonej artystki pp. Śmiairowskie 
go i M. Goldsteina ogłosił wyrok ea-

Bezrobocie w Zagłębia 
zmniejszyło się w ubiegłym tygodniu o 148 osób.

W ub. tygodniu od dnia 5 do 11 bm. 
bezrobocie w powiatach: Będzińskim, 
Zawierciańskim i Olkuskim zmniej
szyło się o 148 osób.

W ub. sobotę zanotowano na po
wyższym terenie w P. U. P. P. So
snowiec 11325 bezrobotnych, w tem 
664 bezrobotnych pracowników umy
słowych.

Na zmniejszenie się bezrobocia 
wpłynęło powiększenie liczby za
trudnionych w przemyśle stałym o- 
raz przyjmowanie bezrobotnych do 
robót sezonowych. Większą liczbę 
bezrobotnych przyjęły do pracy:

przedsiębiorstwo robót ziemnych Ję
drzejewski — 80 osób, cegieinda „Ro- 
goźnik“ — 49 i kopalnia „Czeladź“— 
46 osób. Częściowo bezrobotnych, 
zatrudnionych 5 dni w tygodniu było 
700 osób. Przy robotach publicznych 
w gminach miejskich i wiejskich 
pracowało 734 osób, z których 604 w 
pow. Będzińskim i 130 osób w pow. 
Olkuskim.

Zasiłki z Funduszu bezrobocia po
bierało 4157 osób, w tern 31 bezro
botnych pracowników umysłowych. 
Liczba pobierających zasiłki znaniej- 
•szyła się o 46 osób.

Zona przeciw mężowi 
za obciążenie jej hipoteki cudzym synem.

noty tej zawarł bliższą znajomość 
p. Heleną M.
,Nie minęło tirzy kwartały, 
opak jest już mały“. Chłopak

Ciekawą sprawę rozpatrywał wczo 
raj Sąd okręgowy w Sosnowcu. Cie
kawą chociażby z tego względu, że 
oskarżała... żona — męża. Ale jeszcze 
nie w tern rzecz.

P. Stanisław Kosmowski, lat 42, z 
Ząbkowic, młodszy jest od swej mał
żonki o lat 10. Państwo Kosmowscy 
przed rokiem 1926 mieszkali w Ale
ksandrowie, gdzie p. Stanisław praco
wał jako kowal w parowozowni. Z 
początkiem 1926 r. przeniesiony zo
stał do Łaz, a połowica jego pozosta
ła na dawnem miejscu. Tęskno było 
p. Stanisławowi za małżonką i z tę
sknoty tej zawarł bliższą znajomość 
z p. Heleną M.

„Nie minęło trzy kwartały, a tu 
chłopak jest już mały“. Chłopak uro
dził się, jak malowanie, a że p. Sta
nisław nie miał ze swą prawowitą 
małżonką dzieci, postanowił chłopa
ka usynowić. Zgłosił się przeto do u- 
rzędu parafjalnegp przedstawiając 
syneczka jako swe ślubne dziecko. 
Wszystko byłoby w porządku, bo p. 
Stanisław i świadka w urzędzie za
rekomendował p. Jana Prachutko,

№r
Kurs dla techników strzelniczych.
Dnia 10 czerwca rozpoczyna się kurs dla techników strzelniczych w Ka
towicach, w lokalu Związku Pracodawców Górnośląskiego Przemysłu 

Górniczo-Hutniczego, ul. Powstańców 44.
Kandydaci na techników strzelniczych, winni złożyć podanie wraz z po
bieżnym swym życiorysem do Zarządu Kopalni Doświadczalnej „Barbara” 

poczta Mikołów, najpóźniej dÓ dnia 6-go czerwca b. r. 2661 
ZARZĄD KOPALNI DOŚWIADCZALNEJ „BARBARA” 
i CENTRALI RTOWNICTWA GÓRNICZEGO GÓRNO

ŚLĄSKIEGO ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW GORN.-HUT. Z. a.

twterdzający poprzednie orzeczmie sądu. 
W ten sposób p. Gorczyńska przegrała 
sprawę i po raiz drugi, tak, ż© obecnie 
poizostaje jej tylko możność apelacji do 
plenarnego zjazdu delegatów ZASP.

gdyby nie zapomniał, że głos w tej 
sprawie ma i jego prawowita mał
żonka.

Panią Józefę zirytowało postępo
wanie męża, którzy rzecz jasna prze
skrobał podwójnie: ją uczynił mat
ką, gdy matką nie była i urząd pa
raf jalny oszukał. Nie namyślając się 
wiele oddała sprawę do Sądu.

Sąd skazał p. Stanisława Kosmow
skiego i zda je się kozła ofiarnego, w 
tej sprawie p. Prachutko na 5 mie
siące więzienia z zawieszeniem kary.

Jest do sprzedania

L0K0M0BILA
prawie nowa o sile 30 koni firmy 
Güttier &. Comp. Eisengiesserei 
Maschinenfabrik & Kesselschmie

de Krieg Bezirk Breslau.
Sprzedaż natychmiastowa z powodu 

zmiany interesu.
Wiadomość w Urzędzie gminy Niegowa, 
powiatu zawierciańskiego. 2663

Gwałtowny zanik
DOROŻEK KONNYCH w WARSZAWIE

Rejestracja dorożkarzy konnych, w 
Warszawie zamknięta z końcem (kwietnia 
wykazała kolosalne zmniejszenie się ilo
ści dorożek. Podczas gdy w r, 1928 z&re~ 
jestr cwano ich jeszcze 1288, w tym roku 
zgłoszono do rejestracji zaledwie tylko 
652.

Pies-źebrak
PODPORĄ ZŁODZIEJA KTESZON- 

KO W EGO.
Od dłuższego czasu przechodnie ulicy 

Polnej w Warszawie, a szczególnie stu
denci politechniki, mieli możność obser
wowania rozczulającego obrazu, coś w 
stylu powieści Jacka Lc«ndan‘a „Zew 
krwi“.

Na trotuarze siedział na swonim puszy
stym ogonie olbrzymi pies wilczur a 
.przywiązanym do szyi koszykiem. Gdy 
do psa zhliżał się jakiś przechodzień, mą 
dry wilk stawał na przednich łapach i 
„prosił“. Na piersiach psa widniała tai- 
bliiczka z napisem: »Proszę o datek dla 
mojego nieszczęśliwego ślepego pana...“- .

W mądrych oczach wilczura przebija
ła taka gorąca prośba, że nie było prze- 
chodniiia, hy nie rzucił do koszyka bodaj 
kilka groszy. A pies zadowolony z dat
ku radośnie szczekał.

Tak trwało kilka tygodni, pies-źebrak 
byl mile widziany. Aź oneigdaj policja' 
dobrała siię do psiej skóry. Wieczorem, 
gdy pies zwykle schodził ze swego uli
cznego posterunku, zaczaił się w bramie 
agent policyjny i spostrzegł, jak psa nie
widocznym ruchem przywołał jakiś filut 
wszedł z nim do bramy i odebrał psu po 
ważną zawartość koszyka. Agent pofeyj 
ny schwycił filuta, gdy wychodził ze swo 
im czworonożnym przyjacielem z bramy.

Sprytnym żebrakiem, który wykazał 
znakomite zdolności tresury psa, okazał 
•siię znany złodziej kieszonkowy Andrzej 
Wiewiórka.

POMOC.
— Temu panu, który idzie po drugiej sta» 

nie ulicy, zawdzięczam cały mój majątek.
— Przecież to jest właściciel „fabryki' lo

dów? i
— Tak, a ja fabrykuję pigułki puzechr 

bólom żołądka.
EGZAMIN.

— Panie kandydacie w jakim związkal 
zioło rozpuszcza się najłatwiej?, ,-Ą /T ' '

— W związku małżeńskim.

USUWA NAJUPORCZrWSZ

MBOLGŁOWY
ł

! nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
inataych proszków z „KÓGUTKIEES”

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem dó na-l 

szego opakowania.£

MKMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
78. , -----

— 'Ale ii szczur może ukąsić, panie Creighton, 
irty w mem życiu komu- 
dąd żyję cały i zdrowy! 
iednak fakt, że ten czło-

>— O, O! To już czwart 
nikat z pogróżkami, a dot; 
Najzabawniejszym jest jednak fakt, : 
Wiek, pochłonięty chęcią odstraszania mnie, nie 
zor jentował się wcale, iż dostarcza mi tym tele
gramem kapitalnej informacji.

— Jakiej? _ _
— Sam mi oznajmił, że między śmiercią 

Dicka i Leonji Lepretre zachodzi istotny związek.
_— Prawda! Żąda, aby pan zaniechał docho

dzeń w obu sprawach.
\— Fatalne pociągnięcie, godne obłąkanego. 

Protezę orni wierzyć na słowo, że będzie popełniał 
oorąz więcej błędów aż w końcu jeden z mch 
zaWiedzie go przed kratki sądowe.

— Czy pan domyśla się, kto mógł wysłać 
depeszę?

— Owszem, Cecil Rossiter pojechał wczoraj 
do Nowego Jorku.

•— Ale pańscy ludzie mieli go śledzić?
— Oczywiście — Creiiighton powtórzył Kre- 

cthowi treść rozmowy z Latimerem. !— Czy pan 
rozumie, jak się przedstawia położenie Cecila? 
Poszedł do nocnego klubu i zniknął z oczu mego 
agenta, właśnie o jedenastej, to jest w chwili, 
gdy depesza została nadana. Czy wysłał z nią ko- po chwila zas dorzucił. z rozjaśnioną twarzą. —- 
2ioś* jBakomniinilkowaj; jęj fEeŚĆ Ml^Sudc^OjJcdno ies^ ROYzne. niezależnie od naszych wą(t-

ktfualność — i złożył mi raport. Nie zauwa:

pan się nią interesuje? — zauważył Krech, 

odparł Ćredghion. 
sobie to samo 
z którymi zjadł obiad i kolację, brali jakiś 
w zbrodni i dowiedzieli się o mej bytności w 
szkaniu Leonji Lepretre z Macche Gillicudd' 
Zbrodniarz — wszystko jedno czy jest nim (

najbliższemu urzędowi pocztowemu? Skądże mo
żemy o tern wiedzieć? Jedno jest jasne: j 
ten chłopiec jest niewinny, to posiada dziwny 
talent komplikowania swej sytuacji.

— A teraz co do drugiego podejrzanego 
przez nais osobnika: Carter przyszedł do mnie dziś 
rano o ósmej — bodaj go licho wzięło za tę pun
ktualność — i złożył mi raport. Nie zauważył nic 
szczególnego. Kiłgore spędził całą noc w sali 
bilardowej, w której pracuje jako' marlkier.

— Ach! tern się teraz zajmuje? No dobrze! 
Ani na chwilę jednak nie przyszło mi do głowy, 
aby to on miał być autorem depeszy, nie umiałby 
nawet tak jej sformułować.

— Ale Cecilowi pan chyba nie wspominał 
o sprawie Leonji Lepretre, skądże więc ^wie, że

I— Mógł słyszeć o tern w Nowym Jorku — 
~ ’ i, który już poprzednio zadał

pytanie. Może ci dwaj mężczyźni, 
d obiad i kolację, brali jakiś udział 

w zbrodni i dowiedzieli się o mej bytności w mie
szkaniu Leonji Lepretre z Macche Giłlicuddy‘m? 
Zbrodniarz — wszystko jedno czy jest nim Cecil 
czy kto inny |— doznał straszliwego wstrząsu, 
stwierdziwszy, że ustaliliśmy związek między obu 
wypadkami — dlatego zdecydował się na wy
słanie iście dziecinnego anonimu. Wobec tego nie 
dziwi się pan chyba, że dla mnie stał się on 
zachętą do dalszej pracy.

— Mam nadzieję, że pański optymizm opiera 
się na poważnych podstawach — odparł Krech, 
po chwili zaś dorzucił z rozjaśnioną twarzą. — 

żerny o tem wiedzieć? Jedno jest jasne: jeżeli 

talent komplikowania swej sytuacji.
— A teraz co do drugiego podejrzanego 

przez nas osobnika: Carter przyszedł do mnie dziś

pliwości — mianowicie fakt, że zjemy teraz dobre 
śniadanie. Nove już podaje cocktaile.

Po spożyciu posiłku po jechali obaj nia spacer 
w góry, gdzie temperatura była znacznie niższa. 
Olbrzym wspomniał -mimochodem, że Janka spę
dza dzień u przyjaciół w Maybury, a wiadomość 
ta uwolniła detektywa od tajemnej trwogi, nie
obecność Janiny bowiem zaczynała go już niepo
koić, zastanawiał się, czy nie było międizy nią 
a Krecheim jakieś sprzeczki... Z prawdziwym ża
lem musiał odrzucić propozycję agenta, by spę
dził z nim resztę dnia i by pozostał na obiedzie.

— Rossiter i Maxwell są niewesołymi towa
rzyszami, — rzekł — ale muszę wracać ze wzgllę-i 
du na Cecila. Może będzie na obiedzie w domu, 
obciąłbym więc mieć go na oku. Nigdy nie wia
domo co się może zdarzyć... w każdym razie wol^ 
być na miejscu,

Cecil nie był jednak na obiedzie, nic się też 
nadzwyczajnego nie zdarzyło. Panowie udali się 
następnie na cygara do biibljoteki, rozmowa jed
nak nie kleiła się.

Jasper Rossiter siedział blady i roztargniony, 
a wkońcu rzucił niedopałone cygaro w otwór ko
minka i usprawiedliwszy się paru czczemi słoi 
wami, poszedł do swego pokoju.

Creighton spojrzał pytająco na Maxwella.
j— Co mu się znowu stało? Wczoraj przecież 

czuł się już lepiej i był spokojniejszy, a dziś wy-* 
gląda jakby mu przybyło dziesięć łat. Czy się na 
nic nie skarży? j
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Związek regulacji Rawy. 
Do L. dz. 203/29.

rozpisuje przetarg ofertowy ma 
roboty ©kolo regulacji Rawy 

na sekcji VIII. (Klimzowiec).
Szczegóły patrz tablica przetargowa 
Magistrat Katowice. 2668

Przewodniczący

KUPNO
8 SPRZEDAŻ

Wyaprzedaź instru
mentów muzycznych: 
skrzypiec, mandolin, gi
tar, futerałów, smycz
ków bardzo tanio. So
snowiec, Kościelna, ICo- 
psó. 2674-2

Kupię wózek spacero
wy używany w dobrym 
stanie. Zgłoszenia do 
Administracji pod Wó
zek. 2676

Dom 1 piętrowy 12 u- 
bikacji w Pogoni przy 
uL Rysiej 5 do sprze
dania. Warunki do o- 
mówienia z właścicie
lem. 2673-3

Do sprzedania garnitur 
salonowy, czarny, kry
ty czerwonym pluszem. 
Piłsudskiego 94 m. 2.

2685-2

Do sprzedania łóżka 
dębowe nowe i stół. 
Sroduia, Konopnickiej 
Nr. 4, Zaręba. 2686

Sprzedam kozetkę, o- 
tomanę, materace. So
snowiec, Kołłątaja 10, 
oficyna, 2 piętro. 2683

Samochód marki 
Wanderer, trzechosobo- 
wy, na chodzie, w bar
dzo dobrym stanie do 
sprzedania, z powodu 
kupna innej maszyny. 
Wiadomość na plebanji 
w Zawierciu. 2642-3 

1
Chcess otrzymać po
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores
pondencyjne profesora 
Sekułowicza. Warszawa 
Żórawia, 42. Kursy wy
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma
szynach, towaroznawst
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec
kiego, pisowni oraz gra
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

2400-13

Ofcazyjmie do sprze
dania 5 bryczek różnych 
fasonów. Sosnowiec, 
Sienkiewicza la. 2629-2

POSADY i PRACE
Pofarsebssy pracownik 
fzyzjerski, Olkusz. 3-go 
Maja, Pilch. 2611-2

Elektro-mechanik po
trzebny na kopalnie 
galmanu Franko-Pol- 
skie Tow. Górnicze w 
Dąbrowie. 2623-3

Potrzebuję od zaraz 
do piekarni 2 chłopców 
do pomocy. Wiadomość 
Kłapcia — Będzin, Sie- 
mońska Nr. 8. 2688-2

Potrzebna panienka 
do pomocy w restaura
cji i jako kelnerka. Pier
wszeństwo mają z pra
ktyką. Wiadomość: Ol
kusz, Bobrzecki, restau
racja. 2637

Do apteki w Zagłębiu 
potrzebna od zaraz te- 
chniczka z praktyką. 
Ofertę kierować do fi- 
lji „Kurjera Zachodnie
go“ w Będzinie. 2654-3

Rutynowany majster 
murarski z dłuższą pra
ktyką potrzebny od za
raz. Polski Żelbet Ol
kusz. 2656-3

Potrzebna ekspedien
tka do bufetu 2 klasy 
w Sosnowcu ze świa
dectwami gastronomi
cznemu 2677-2

Złotych W 
CENY LOSÓW: cały zł. 40. 

Zamów natychmiast!
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do firmy W. Kaftal i S-ka, Katowice, św. Jana 16. K. Z.

Niniejszem zamawiam ——.— całych losów po Zł. 40, —— połówek po Zł. 20, 
------------  ćwiartek po zł. 10. — Należytość złotych -------_-------  uiszczę natychmiast po 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 304.761 przez firmę załączonym. 

Imię i nazwisko:, ,  ---------- —------------ -------- .-------------------------------------.......................... —----------- ——

Dokładny adres: ——..................——-————2......... ........ ...... . ............—.———————   

Katowice, ul. św. Jama 16.
Oddziały: Król. Huta, ulica Wolności 26,

Bielsko, Wzgórze 21.

Bogactwo i szczęście 

osiągniesz, kupując los w najszczęśliwszej kolektorze 

W.KAFTALiSka

Potrzebny od zaraz 
rutynowany buchalter 
samotny, znający się na 
prowadzeniu rachunko
wości rolnej. Oferty 
wraz z odpisami świa
dectw z podaniem wa
runków i referencji 
nadsyłać pod adresem 
Zarząd Dóbr Rbkitno- 
Szlacheckie, poczta Ła
zy powiat Zawiercie.

2672

LOKALE

Pokój skromnie ume
blowany poszukiwany 
niedaleko ulicy Marszał
ka Józefa Piłsudskiego. 
Zgłoszenia nadsyłać do 
Administracji „Kurjera 
Zachodniego“ pod Nr. 
1296. 2621-2

Poznań ul. Niegolew
skich Nr. 5, 1-sze pię
tro. Na czas Wystawy 
do wynajęcia dwa po
koje umeblowane ra
zem lub pojedyńczo z 
jednem lub dwoma łóż
kami. Wiadomość bliż
sza u p. A. Szeligow- 
skiego fabr. Dietla te
lefon Nr. 93 od 9 rano.

2675-3

Dwa pokoje duże u- 
meblowane razem lub 
oddzielnie do wynaję
cia. Zgłoszenia kiero
wać do Administracji 
pod Centrum Sosno
wca. 2678-2

Do odstąpienia sklep 
wraz z suteryną ulica 
Kołłątaja 50, pani go
spodyni wskaże. 2689-2

Lokal handlowy b. ob
szerny, frontowy, cen
trum Dąbrowy do od- 
stąpienia. Zgłoszenia 
piśmienne do Admini
stracji „Kurjera”, So
snowiec pod „Lokal“.

2680

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Zagubiony został we
ksel in blanko na zł. 
100, który unieważniam. 
Franciszek Burgiel.

2666

ZygmwEt Grunwald 
zgubił książkę wojsko
wą wydaną przez PKU. 
Będzin. 2684-3

Jan Widera zgubił le
gitymację zasiłkową wy
daną przez PUPP. 2682

Kuzior Stanisław zgu
bił kartę powołania wy
daną przez PKU. Dą
browie Górniczej. 2655

Skradziono Antoninie 
Swieżawskiej dowód o- 
sobisty kolejowy i ksią
żkę emerytalną Nr. 2994 
wydane przez Warsza
wską Dyrekcję Kolei 
Państwowych w War
szawie. 2638-3

RÓŻNE

Wdowiec lat 45, bez
dzietny, posiadający 5 
tysięcy zł. chciałby się 
ożenić z panną lub wdo
wą do lat 40-tu mającą 
posiadłość. Zgłoszenia 
do Administracji pod 
Wdowiec. 2665

Kursy kroju, szycia,' 
krawieczyzny, bielizny, 
haftu ręcznego, maszy
nowego, Zapisy przyj
muje Sosnowiec, Kołłą- 
caja 11 Nowakowska.

2620

Przeznaczenie 2 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz darmo okre
ślenie charakteru, zdol
ności, przeznaczenia. 
Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna“. Za
łączyć znaczek poczto
wy na przesyłkę. 2397-4

Reklama
jest dźwignią

handlu!

i

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

dawniej
Kino “Teatr „Udziałowy”

19 ®PM

N „POLICMAJSTER TAGIĘJEW”
Dramat na tle powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ.

W rolach tytułowych: Bogusław Samborski, Nora Ney, Liii Romska, Zbyszko Sawan.

Od poniedziałku 13-go do 16 maja r. b.

sfinks .1 iiszilLmniiiłiiiidramat erotyczno-salonowy.

a

Dziś i dni • następne.

I»
Nad program:

Arcywesoła 
komedja 

w 2 aktach.

Następny program*
„BRUDNE PIENIĄDZE8 

W roli głównej Genjalna Chinka 
ANNA MAY WONG.

ANONS!
Następny program

Zemsta Mulata
dramat w 10-ciu aktach.

Podwójny bogaty program:
Kino .WAWEL” | DZIEWCZYNA z CYRKU!JIM, POSTRACHPRERYJ
** Sielce — obok kościoła. ** i W 7-miu aktach. El w 7-miu aktach.

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE.

, KINOTEATR 

„UCIECHA” 
DOrm Eh., 3 Baja li M. 2-01.

„AUBERT” w Paryżu

Jeden z ^elUeH znper- „KOBIETA”—TO GRZECH 
szlagierów fracuskiej wy- rozgłośnej powieści Maurycego Dekobry

*WOTm ’ (Plac Pigalle o północy).

Dziś niedziela 12 maja 
1929 r. i dni następne

Akcja rozgrywa się w słynnych 
spelunkach rozpusty gnieżdżą- 

'99 cych się przy placu Pigalle 
w Paryżu.

W roli popisowej 
MIKOŁAJ RIMSKIJ.

° su 1 d«®, F Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 6® gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr
I O arf w O Pp JfO U bFO Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej

O fe.lt Ul fw H 1' t '' j F,S O v i lp> 8 wia zlotż- Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra- 
■ ®s> <“ Jana cja odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom-
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